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NOWA WOJNA--TO KO: 


Francja nie odstąpi ani na krok od swego 6 rozbrojeniowego 
Silna mowa premiera Daladier na kongresie radykałów 


PARYŻ, 8 X. (PAT), O godz. 
8.52 premjer Daladier wystar- 
tował samolotem z Le Bour- 
get do Vichy. 

Daladier wygłosił mowę, 
której poruszył 
zagadnienia polityki zagraniez- 

nej. 

W ciągu ostatnich miesięcy za 
granicą Francja cieszyła się 
coraz większem zaufaniem. 
Przypisać to należy — oświad- 
czył premjer — polityce fran- 
skiej, przewidującej i  rozsą- 
dnej. Świat cały zna wolę po- 
kojową Francji, która 
nie zamierza umi zagrażać, ani 

poniżać żadnego narodu 
bez względu na to, jaki system 
rządów kraj ten obrał lub poa 
piera. Dlatego jesteśmy. zdecy- 
dowani 
nie dopuścić do żadnej dalszej 

redukcji sił wojskowych 
poza redukcjami, przewidziane 
mi przez szczery i lojalny układ 
międzynarodowy, zapewniają- 
cy stopniowo rozbrojenie oraz 
stałą i automatyczną konarołę. 
Wykuaanie tego układu po- 
winno być w skuteczny sposób 
zapewnione. Jest to punkt 
wykluczający wszelkiego ro- 

dzaju targi. 

Przedstawiwszy zasady pla- 
nu rozbrojeniowego premjer o 
świadczył, iż 
pozyskały one poparcie Anglji, 
Stan. Zjednoczonych, Włoeh. 

Rosji sowieckiej i wielu in- 

nych krajów. 
Plan ten wyraża wolę 


w 


kraju 


Podpalacz Tiel 


odpowie za katastrofę 


„Atlantique“ 
PARYŻ, 8 X. (PAT). Dzisiej 
sze pisma donoszą, że po 


przedwstępnem zbadaniu spra- 
wy  BernardaWernera Tiela, 
niemca, którego aresztowano 
w sierpniu na pokładzie „Tim 
gadussed* pod zarzutem usiło 
wania podnalenia statku — 
stwierdzono pewne uderzające 
analogje ze sprawą pożaru na 
statku „Atlantique“, Na skutek 
tego sędzia śledczy, prowadzą- 
cy sprawę „Atlantique”, zdecy 
dował się wysłać do Marsylji 
specjalną komisję śledczą, któ 
ra zajmie się przesłuchaniem 
Tiela, craz stwierdzeniem, 
gdzie oskarżony niemiec znaj 
dował się w czasie pożaru stat 
ku „Atlantique“. 


Daladier zaznaczył, iż zasługu 
je na uwagę głos jednego z naj 
wybitniejszych członków rzą- 
du brytyjskiego, który dał wy 
raz solidarności swojego kra- 
ju, o ile chodzi » podział odpo 
wiedzialności za sprawy euro- 
pejskie, jednocześnie zapewnia 
jąc o przywiązaniu i poszano- 
waniu absolutnem wielkich u- 
kładów międzynarodowych, 
mających ua celu utrzymanie 
pokoju w Europie powojennej. 
Gdyby stopniowe rozbrojenie i 
kontrola nie pozyskały należy- 
tego poparcia, powstałoby nie 
bezpieczeństwo wojny, + 
a nowa wojna byłoby końtem 
Europy, 
Dotychczas w przeszłości 
wszelkie próby trwałego poro- 
zamienia Francji z Niemcami 
kończyły się niepowodzeniem. 
Nikt nie zaprzecza Niemcom 
prawa istnienia, 
nikt nie myśli o poniżaniu ich. 
Rząd niemiecki wprawdzie mó 
wi o woli pokoju, ale pocóż w 
takim razie odbywają się te 


manifestacje zorganizowanych 
mas, dlaczego Niemcy odrzuca 
ja ten pierwszy etap w kierun- 
ku rozbrojenia? Dlaczego do- 
magają się prawa budowy ko- 
sztownego materjału wojenne- 
go który wkrótce potem mu 
siałby ulec zniszczeniu, gdyby 
doszło do podpisania konwen- 
cji. 

Premjer Daladier 
dził 
niezłomną wolę utrzymania 

ztotego parytetu, 

oraz osiągnięcia pożyczki, tub 
uciekania się do inflacji. Zaga- 
dnienie obrony narodowej jest 
nieodłączne od zagadnieia ró- 
wnowagi budżetowej. Aktywna 
i mieskrępowana_ polityka za- 
graniczna wymaga uporządko- 
wanych finansów. Nadszedł 
moment pokazaniu światu, że 
naród nasz gotów. jest do wiel- 
kich 1 heroicznych wysiłków. 


Uchwały radykałów 
VICHY, 8 X. (PAT). Kongres 
radykałów społecznych 


potwier- 


Rok U 


IEC E 


uchwalił jednogłośnie votum 
zaufania dla rządu, 
aprobując dotychczasowy kie- 
runek polityki zagranicznej 
Francji} Kongres zaleca polity 
kę współpracy i solidarności 
zgodnie z duchem ligi naro 
dów, zabezpieczającej wolność 
i niezawisłość wszystkich naro 


RUE 


EUR( 


dów, 
a w szczególności wolność | 
niezależność Austrji, 
Kongres proklamował ko 
nieczność rozwijania  stosun 
ków, zmierzających do wzm 
nienia pokoju ze wszystkim: 
krajami bez względu na ich u 
strój polityczny, 


Nawet włosi uważają 
niemożliwe 


PARYŻ,.8. 10. (PAT). Dzienniki 
francuskie zgodnie podkreślają, że 
odpowiedź niemiecka spotkała się 
nieprzychylnem przyjęciem zarówno 
w Waszyngtonie, jak i w Londynie 
„Petit Parisien” zwraca uwagę na 
ostrzeżenia pod adresem Niemiec, 
zawarte w mowie Baldwina, i na 
aluzje do sankcji. Pismo twierdzi, 
że z mowy Baldwina wynika jasno 
iż zupełnie zawiodła próba Berlina, 
mająca na celu wprowadzenie roz- 
dźwięku między Francją a Anglją. 
Nie pomogło i to, że Niemcy przed 
stawiły swe żądania, jako rzekomo 
zgodne z zasadniczą linją planów 
Mae Donalda. Rząd angielski 
pisze „Petit Parisien” — w dal- 


m - =. LIJ r r 
Niemcy mają już dość gazu 
ażeby wyśruć wszysikie główne miasía Europy 

Straszliwy wynalazek, przed którym nie chroni żadna maska 


LONDYN, 8. 10. (PAT). Artur 
Gillian, sekretarz generalny angiel 
skiego związku zawodowego robot- 
ników przemysłu chemicznego, 
stępuje dziś na łamach „Sunday 
Referee” z oskarżeniem Niemiec © 
fabrykowanie gazów trujących, Gi! 
lian wymienia szereg fabryk i wy- 
szczególnia gazy w nich wyrabia- 
re, Fabryka „Opel“ pod Frankfur- 
tem wytwarza straszny nowy gaz, 
którego składnikiem trującym jest 
arszenik. Gaz ten w odróżnieniu 
od innych gazów, atakujących tyl- 
ko płuca, atakuje cały organizm 
ludzki zarówno zewnętrznie, powo 
dując rany i oparzenia, jak i we- 
wnętrznie, wywołując wymioty. 
Autor twierdził, że jedna cząstka 
gazu, rozpuszczona w 10 miljonach 
cząstek powietrza, wystarczy dla 
skutecznego działania. W wypad- 
ku zastosowania tego gazu nie po- 
mogą inaski ochronne, albowiem 
wymioty i kichanie zmusza do ich 
zerwania. 


Fabryka „Von Heyden* pod 
Dreznem napozór sacharyny, jest 
tak urządzona, iż w ciągu jednej 
nocy może ulec transformacji na fa 
brykę, produkującą specjalny gaz, 
którego składnikiem trującym jest 
hvdrocianek potasu. Zdaniem anto 


wy |„Schering i Kahlhaum” czyni rów- 


ra, dane dotyczące tej fabryki, zna 
ne są w Anglji. 
Fabryka chemiczna w Berlinie 


nież doświadczenia z gazami trują 


cem.i Napozór fabryka ta — bar- 
dzo znana — zajmuje się fabryko- 
EROV DZE -ZISRTTLIEGE RECO EE ZE 


Zamach na kanclerza 
Ausfrji 


Uratowany Dofifusz- 


waniem materjałów do użytku fo- 
tograficznego i filmowego. Faktycz 
nie jednak wytwarza gazy trujące 
w których główną rolę odgrywają 
składniki chloru 1 bromu. Gaz ów 
wywołuje łzawienie i tymczasową 
ślepotę, przyczem jedna cząstka 
gazu na 5 miljonów cząstek powie 
trza wystarczy. 
Specjalny przetwór bromu uży- 
wanego dla gazu wyrabiany jest w 
tabryce „Gehe* w Dreźnie. Autor 
twjerdzi, że posiada wiadomości o 
wielu innych fabrykach w Niem- 
czech,  wyrabiających gazy. W 
Niemczech jest już dość dziś ga- 
zów, lub też mogą być one w krót 
kim ezasie  sfabrykowane, aby 
wszystkie główne miasta Europy 
zostały pokryte całunem śmierci. 
BRUKSELA, 8 10. (PAT). Dzien 
niki belgijskie donoszą, iż pewien 
kupiec belgijski zdołał uzyskać z 
niemieckiej fabryki produktów che 
micznych granat rzekomo wypeł- 
niony gazem tzawiącym. który pod 
dano doświadczeniom za zgodą 
władz wojskowych. Wynik do 
świadczeń stwierdził, iż żadna ma- 
ska nie mogła obronić się przed 
tym gazem. Zapewniają, iż fabryki 
niemieckie wyrabiają wielkie ilości 
pocisków wypełnionych tym ga- 
rem 


— |polityczne włoskie, 


projekty niemieckie za 
do przyjęcia 


szym ciągu uważa za słuszne i obo 
wiązujące poprawki i zastrzeżenia 
Francji, wynikające z obawy przed 
niebezpieczeństwem hitlerowskiem. 
Zdaniem pisma, Londyn jest prze 
ciwny rozpatrywaniu  kóntrpropo- 
zycji hitlerowskich, 


Oziębłość 
we Włoszech 


PARYŻ, 8. 10. (PAT). Rzymskł 
korespondent „Le Temps” podkre- 
sla niezwykle chłodne przyjęcie z 
jakiem spotkała się odpowiedź nie 
miecka na gruncie włoskim, Koła 
jak pisze 
„Temps*, są zdania, że odpowiedź 
niemiecka miała na celu jedynie po 
irytowanie Francji. a częściowo i 
Ameryki oraz spowodowanie opóź- 
nienia porozumienia zapowiedziane 
go przez Mussoliniego w znanym 
jego artykule na temat rozbrojenia 
W każdym razie nota niemiecką 
wywołała wielkie niezadowolenie. 
Wnioskować z tego można, że pew 
ne Ssugestje, jakie czynił rząd wło 
ski w Berlinie, nie odniosły skut- 
ku. Tym sposobem pośrednictwo. 
jakiego się podjął rząd faszystow- 
ski w sprawie wyrównania trudno 
ści pomiędzy Niemcami a Francją, 
nie udały się i nie zostały przez 
stronę niemiecką należycie ocento- 
ne. Według pisma, włosi naogół m» 
ważać mają żądania niemieckie ja 
ko nie do przyjęcia. 
LŚ 


Powróf min. Becka 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W dniu dzisiejszym o godz. 12 
min. 40 powrócił z Genewy mini- 
ster spraw zagranicznych Józe' 
Beck wraz z małżonką. 


Syn Carusa akforem. 
filmowym 


Jak donosi paryska 
dia“ Enrico Caruso, syn zne 
komitego śpiewaka, liczący 2 
lat, zaangażowany został prze: 
wytwórnię Metro - Goldwyn» 
i objął jedną z ról w filmit 
„Stage Mother*. Caruso pobie 
ra obecnie lekcje śpiewu u by 
łego prezydenta Mexyku Adol- 
fa de la Huetrlo, który osta- 


„Como 


ltnśo zamieszkał w Hollywowd 


9.3.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Dr. Wiktor Wacław Nowiński 


Qd źródeł tajemnic zycia 
Tuiamiczna praca słacji zoologicznej w Neapolu 
(Własna słuśba korespondencgjna „Głosu Porannego") 


BERN SZWAJCARSKI, 

w Neapolu, mieście o którem 
sami neapolitańczycy mówią chęt- 
nie, że naprzód je zobaczyć, a póź 
niej umrzeć, w pięknym parku 
nad zatoką, stoi wielki, biały dwu 
piętrowy gmach, na którym wyry- 
te są dwa słowa: „Stazione Zoolo- 
gika”. 

Gmach ten znany jest każdemu 
turyście i prawie każdy w nim 
był: albowiem mieści się tam słyn* 
ne akwarjum neapolitańskie, ozna: 
czone — jako rzecz godna widze- 
nia — gwiazdką w Baedeckerach. 
Jednakże nie jest to jedyne prze: 
znaczenie tego gmachu: zamyka 
on w Sobie inny zupełnie świat, o 
którym nie wspomina ani Baedec- 
ker, ani Grieben i o którym ni 
wspominają nawet przewodnicy 
Cooka. Dla tego Świata niema ani 
hitleryzmu, ani procesu lipskiego, 
niema walk politycznych, społecz- 
nych; posiada on tylko jeden cel: 
badanie tajemnic natury. 

W gmachu tym bowiem mieści 
się międzynarodowy Instytut ba- 
dawczy, owa słynna stacja zoolo- 
giczna, przedmiot marzeń nietytko 
każdego młodego biologa, ale — 
niejednego starszego. — Zjeżdżają 
się tam badacze z całego Świata, 
aby w ciszy i skupieniu wydzie- 
rać przyrodzie tajemnicę jej od- 
wiecznych praw, strzeżonych tak 
gilnie przed okiem człowieka. 

Ta stacja zoologiczna, to etap w 
rozwoju nietylko zoologii, ale bio- 
logji, a po części nawet i medycy 
ny. Tutaj zapoczątkował swe bada- 
nia słynny biolog niemiecki 
Driesch, które doprowadziły go do 
nowego ujmowania zjawisk życio- 
wych i skierowały na drogę filozo- 
tji Ścisłej, której jest obecnie naj- 
wybitniejszym przedstawicielem w 
Niemczech; tutaj rozpoczął swe ha 
dania Otto Warburg, które z bie- 
giem czasu pozwoliły nam na głęb- 
sze wniknięcie w istotę nowotwo- 
rów złośliwych i przyniosły War- 
burgowi nagrodę Nobla. Już te dwa 
krańcowe przykłady wskazują na 
wielką skalę rozpiętości prowadzo- 
nych tam hadań: od zagadnień czy 
sto teoretycznych aż do zagadnień 
o wielkiem znaczeniu praktycznem. 

Stacja zoologiczna w Neapolu 
założona została w  siedemdziesi: 
tych latach ubiegłego stulecia 
przez słynnego uczonego niemiec- 
kiego i pierwszorzędnego organiza 
tora, profesora Antoniego Dohrna. 
Cel, jaki urządzając tę stację mu 
przyświecał, był dwojaki: stworzyć 
idealne warunki pracy dla uczo- 
nych, oderwać ich od żmudnej. 
niewdzięcznej 1 często hamującej 


pracę naukową, strony dydakiycz 
nej, a powtóre: dać możność ko- 
munikowania się między sobą bada 
czom różnych narodowości, nawią- 
zywania kontaktu osobistego mię- 
dzy nimi, aby we wzajemnych dy- 
[skusjach i krytyce badań, wspólne 
jm siłami pchać rydwan wiedzy. 
Jest - to czynnik, którego lekce- 
ważyć nie wolno, a który wielką 
odgrywa rolę w rozwoju nauki 
wogóle, 

Również z dwuch powodów padł 
jego wybór na Neapol,  Przede- 
wszystkiem Zatoka Neapolitańska 
j znana była z bogactwa i różnorod- 
[ności fauny; wszak zieżdżali się 
[tam przedtem wybitni badacze, tyl 
|ko nie mając odpowiednich labora- 
torjów, musieli, jak Ernest 
Haeckel, pracować w pryWatnem 
mieszkaniu, zakupując materjał do 
ohcerwacji i badań na.. rynkach 
u rybaków. Powtóre uważał Dohrn, 
iż na łonie pięknej przyrody neapo 
litańskiej, badacze będą mieli jed- 
nocześnie idealne warunki wy- 
tchnienia. 

Zaprowadziłoby to nas zbyt da- 
leko, gdybyśmy chcieli na tem 
miejscu opisać trudności z jakiemi 


musiał walczyć Antoni Dohrn. 
Trudności były tem większe, że 
plan Dohrna uważano za niereal- 


my, a jego twórcę za fantastę. Jed- 
nakże Dohrn potrafił swym entu- 
zjazmem dla sprawy. zainteresować 
wyższe siery ministerjalne w Niem 
czech wyjaśnił municypałności ne- 
apolitańskiej wielkie korzyści, ja- 
kie z postawienia takiej międzyna- 
rodwej stacji mieć będzie i, łamiąc 
jedną przeszkodę po drugiej, plan 
swój — wbrew opinii pesymistów 
— zrealizował, dając światu wzór 
instytutu naukowego, poświęcone- 
go wyłącznie pracy badawczej. 

Dla nas, polaków, ta stacja z00- 
logiczna ma szczególne znaczenie: 
żoną Doħrna była panna Baranow- 
ska, córka generała zrusyfikowane 
go polaka, której wiano całkow'- 
cie zużyte zostało na częściowe po 
krycie kosztów budowy stacji. Jed 
"akże pani Dohrn, która swego nol 
skiego pochodzenia nie zapomniała, 
będąc z niego dumną, szczególną 
sympatją darzyła uczonych pol- 
skich, którzy — pozbawieni włas- 
nych, polskich warsztatów pracy 
— rozsian: byli po różnych labora- 
torjach całego świata. 


ona swe dochody? Aby stale zasi- 
lać finansowo stację, wprowadził 
Dohrn system t. zw. wynajmowa- 
nia miejsc: każde państwo, lub 
wiekszy uniwersytet „abonuje” jed 
mo miejsce w laboratorjum, przy- 


Jakiż jest ustrój i skąd czerpie | 


czem pracownik otrzymuje za tę 
cenę prócz materjału do doświad 
czeń i badań, szereg najważniej 
Szych odczynników. Pozatem sta- 
wia mu słę do dyspozycji szereg in 


strumentów (mikroskopy, lupy 
ete,), które mu w danej chwili są 
potrzebne.  Rozdzielaniem tych 


miejsc pomiędzy pracowników nau 
kowych, zajmuje się specjalna ko- 
imisja państwowa, która bada poda 
nia poszczególnych badaczy i roz- 
strzyga, zależnie od jego zdolności 
w dziedzinie pracy twórczej, Pol- 
skiem miejscem  państwowem, fi- 
nansowanem przez ministerstwo 
W. R. : 0. P. rozporządza akade- 
mja umiejętności w Krakowie. 

Drugiem ważnem źródłem docho 
dów jest akwarjum,  zwiedzane 
prawie przez wszystkich turystów, 
przyjeżdżających do Neapolu. Ma- 
sposobność obserwowa 
jęknej i bogatej fauny 
|i Nory Zatoki Neapolitańskiej w 
warunkach prawie takich samych, 
jak w morzu. 1 ckociaż istnieją 
akwaria bogatsze i większe (np. 
w Ogrodzie zoologicznym w Berli- 
nie), to jednak neapolitańskie ma 
tę wielką przewagę nad niemi, iż 
okazy sa często zmieniane (niekie- 
dv codzienuie tak, iż zwierzęta po- 
siadają zawsze swe normalne bar- 
wy i kształty. 
z biletów wstępu, jest bardzo 
znaczny, gdyż rocznie zwiedza je 
do kilkudziesięciu tysięcy tury- 
stów. 

Trzeciem źródłem dochodów są 
subwencje rządowe | towarzystw 
naukowych, czwartem Wreszcie — 
dochody, osiągnięte ze sprzedaży 
preparatów zwierząt morskich, któ 
re stacja wysyła na cały świat, 
do wszystkich zakładów nauko- 


wych, składów przyborów nauko- 

wych, szkół, muzeów itp. 
Sama stacja dzieli się 

działy 


na dwa 
zasadnicze: techniczny i 
. Dział techniczny składa 
się z szeregu wrzedników i ryba- 
ków, których zadaniem jest dostar 
czanie materjałów do badań, od- 
czynników, instrumentów itp. 0 
rozległości tego działu daje wy- 
obrażenie fakt, iż samych ryba- 
ków, łowiących materjał jest prze- 


Dochód, czerpany | 


szło czterdziestu. Dział zaś nauko- 
wy dzieli się znowu na dwa pod- 
działy: zoologji i anatomji porów- 
nawczej oraz fizjologji. Obydwa te 
działy mieszczą się w 115 salach 
i pokojach! Do działu naukowego 
należy także bibljoteka, niezwykle 
bogato zaopatrzona w dzieła nau- 
kowe i czasopisma: jedna z naj- 
kompletniejszych bibliotek  zakła- 
dowych na Świecie. 

Jakiego rodzaju badania i nad 
jakiemi zagadnieniami pracują tam 
uczeni. O rozpiętości tych badań 
mówiliśmy pokrótee już wyżej, 
obecnie pragnelibyśmy zacytować 
na chybił trafił niektóre przykłady, 
gdyż nie sposób jest wyliczyć 
wszelkie, dokonane tam prace, 
"W dziale zoologicznym i anato- 
mo - porównawczym pracuje się 
przeważnie nam usystematyzowa- 
niem bogatej fauny Zatoki Neapo 
litańskiej. Pozatem bada się ustrój 
tych zwierząt, ich rozwój i t p. 
zagadnienia, niezmiernie ważne ja- 
ko przykład do badań doświadczal- 
nych, w szczególności zaś fizjolo- 
gicznych. W tym dziale robił swe 
głośnie doświadczenia Driesch nad 
odradzaniem się zwierzęcia, zwa 
nego Clavelliną: jeśli zwierzę ta- 
kie przetniemy w odpowiedni spo- 
sób na dwie części, wówczas nie 
odradza się każda cześć tak, jak 
naprzykład odradza się urwany 
ogon jaszczurki, lecz z każdej po- 
łowy powstaje naprzód masa bez- 
Kształtna, nlezorganizowana, a 
dopiero z tej bezpostacinwej masy 
rozwijają się dwa nowe. osobniki. 
Tutej też pracowali słynni biologo: 
wie Bavezi, Baltzer i inni nad roz- 
wojem t. zw. jeżowców morskich, 
dając podwalinę dzisiejszym pogla 
dom na podłoże cech  dziedzicz- 
nych. 

W dziale fizjologicznym pracują, 
poza zoologami i fizjologami, szere 
biechemików i lekarzy, Tutaj 
robił swe głośne doświadczenia 
słynny biolog Krakowski, prof. E- 
mil Godlewski, krzyżując dwie zu- 
pełnie odmienne grupy zwierząt 
między sobą i badając wpływ tego 
krzyżowania na cechy dziedziczne. 
Tutaj prowadzono badania nad 
budową i fizjologią nerwów, ha- 
dania mające >gromne znaczenie 
dla medycyny teoretycznej (Bethe). 
Wreszcie całe zastępy lekarzy pra 
cują doświadczalnie nad fizioloria 
oka zwierząt niższych, unerwieniem 
ucha, nad zagadnienłami fizjologji 
mózgu, determinacji płci, wytwarza 
niem elektryczności u ryb elek- 
trycznych (torpedo), nad sztucznem 
zapłodnieniem, nad istotą zapłod- 
nienia, dziedzicznością, wpływem 


warunków chemicznych i fizykal: 
nych na wzrost embrjonów, nad 
produkcją barwników w organiź- 
mie, oddychanie i przemianą ma- 
terji embrjonów i t. d. i t. d. 

Doświadczenia i badania te ma- 
ja nietylko wielką wartość teore- 
tyczną, stosuje się je często prak- 
tycznie i do człowieka. Albowiem 
w biologji rozwiązanie pewnego 
zagadnienia zależy w pierwszej li- 
nji od wyboru odpowiedniego ma- 
terjału doświadczalnego, jakie ha- 
dane zjawisko występuje w formie 
prymitywnej, a nie tak skompliko- 
wanej, jak u zwierząt wyższych i 
u człowieka. Zwierzęta morskłe 
szczególnie nadają się do takich 
doświadczeń, Dość wspomnieć, że 
słynny specjalista chorób serco- 
wych, prot. Wenckebach z Wieg- 
nia, po  przi u na emeryturę, 
pragnie osiedlić się na stale w Ne- 
apolu, aby tam — do końca swego 
życia — móc pracować doświad- 
czalnie nad zagadnieniami fizjolo- 
gji serca, których nie mógł rozwią- 
zać — mimo niezwykle boratego 
doświadczenia — na człowieku, 

* 

W roku 1923, po zwycięstwie 
faszyzmu we Włoszech, stacja z00- 
logiczna w Neapolu, będąca do te- 
go czasu własnością prywatną — 
przeszła na własność państwa. 
Rząd włoski przykłada wszelkich 
starań i nie szczędzi kosztów. aby 
postawić stację na jaknajwyższyra 
poziomie, Do tego nrzyczynia się 
w niematej mierze obecny dyrek- 
tor, prof. Reinhard Dohrn, syn za- 
łożyciela stacji. Dzięki swej niezwy 
klej znajomości ludzi. stwarza on 
— Obok atmosfery $ciśle naukowej 
— niezwykle miła atmosferę to- 
warzyską tak, iż badacze. przyhy- 
wający ze wszystkich stron świata, 
często poznający się dopiero w 
Neapolu, zawierają trwałe znajo- 
mości a nawet przyjaźnie. Dziękt 
temu tworzą wszyscy pracownicy 


stacji — mimo ich parumiesieczne- 
go pobytu razem — jakby rodzinę, 
tylko rodzinę przyjaciół. 


I tutaj właśnie tkwi to ogólno > 
ludzkie i moralne znaczenie stacji 
neapolitańskiej: łączy ze sobą In- 
dzi obcych, wyłącza osobiste po- 
glądy poliiyczne | społeczne, two- 
rząc już nietylko małą „paneuro- 
pe”, ale nawet mały „panświat”. 
I chociaż ilość przybywających 
tam ludzi jest stosunkowo nikla, 
to jednak tego rodzaju kontakt 
osobisty na podłożu przyjaciel- 
skiem i fackowem odgrywa duże 
znaczenie w pacyfikacji świata na- 
uki, za którą powinna iść unifikae 


cja świata. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


Dziś początek o g. 4ej 


Dziś początek o 4-ei 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Pieśń Serca 


Początek o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30. 


Dramat 
tak wielki, 
jak serce 

ludzkie. 


Nastrojowy, pelen sentymentu i wielkiej miłości film reżyterji znakomitego Lewisa Seilera. Produkcja Columbia Pieturea 
Role główne kreują po mistrwowsku: 

maleńki Dickie Moore 

rozkoszna Baity Graham 

oraz niezrównany Aleksander Carr 


Passe-partonts i bilety wolnego wejścia, prócz urzędowych nieważne! 


Produkcja 1933 | 84 zrealizowane według głośnej sztuki Władysława Fodora, Reż. James Whall, twórca „Frankensteina“ 


Pocalunek przed lusirem 


Rewelacyjna obsada: najlepsi akt, Amer. j. t. Nancy Caroll, Gloria Stuart, Paul Lukas, Frank Morgan 
Nadprogramy: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Fox'a. 


Dziś i dni następnych! 


EB Nowoczesny Robinson 


Nadprogramy: 


Wielkie arcydzieło filmowe reżyserji mistrza Rd. Sutherlanda pt. 


W roli głównej Douglas Fairbanks oraz Marja Aiba 


I. Nasza rewelacyjna groteska rysunkowa, 


I Kronika dżwiękowa. 


Passe-partonts nieważne. 


Nr. 279 


9x 


„GŁOS PORANNY” 


1933 


8 


przedstawiciel Włoch na kon- 
gresie generalnej konfederacji 
pracy w Paryżu. 


Fofogastrograf 


Inżynier D. Makasutow i dr. G. 
Feldstin w Moskwie, wynaleźli 
nowy aparat fotograficzny, odda 
iący wielkie usługi przy chorobach 
żołądka. Jest to rodzaj głębnika o 
średnicy 8 mm., zaopatrzonego w 
minjaturowy aparat fotograficzny, 
posiadający 8 objektywów. Foto- 
gastrograt umożliwia dokonywanie 
jaknajdokładniejszych zdjęć wWnę- 
trza żołądka w przeciągu 30 se- 
kund. 


* |wadzić do Francji 


przybędą na wieczny spoczynek do Paryża 


Rząd francuski postanowił spro- 
prochy Marji 
Letycji Bonaparte. Zostaną one 
pochowane w Domu Inwalidów, 
obok sarkolagu Napoleona. 
Badacze epoki napoleońskiej od 
niedawna dopiero zaczęli studjować 
dzieje tej zwykłej kobiety. Jedną 
z ważniejszych prac na tem polu 
jest biografja: „Matka Napoleona 
(La mere de Napoleon) pióra Fran- 
cais Duhourcau. Liczne szczegóły 
tej biogratji wskazują na to, że 
żelazną wolę, żądzę sławy i wła- 
dzy oraz wiele iunych wybitnych 
cech charakteru, dzięki którym 
stał się panem Europy, Napoleon 
wziął w spadku nie po ojcu, prze- 
ciętnym pracowniku, lecz po mat- 
ce, korsykance czystej krwi, pięk 
nej, dumnej i żądnej panowania. 


Letycja pochodziła z rodziny Ra 
molino, złączonej tysłącznymi wię 
zami krwi z wielu odwiecznymi 
rodami korsykańskiej szlachty. Jej 
stryjeczny dziadek, Giovanni Ra- 
mofino był hersztem bandy zbójec- 
kiej i został zabity przez Francu 
zów. Gdy w roku 1786 Paoli roz 
począł walkę o niepodległość Kor- 
syki, Letycja nakłoniła swego mę 
ża Carlo, chwiejnego, bardziej od 
danego nauce niż życiu uczonego, 
do wzięcia udziału w Walce o wol- 
ność. 


Einstein przemawia w Londynie 


Powstanie załamałe się wkrótce, 
lecz nie załamała się energja rej 
dzielnej kobiety. Przeniosła się 
wraz z liczną rodziną z powrotem 
do Ajaccio i poświęciła się całko- 
wicie wychowaniu swych 8-ga dzie 
ci. Zachowane w części listy do 
Napoleona, dają poznać, z jaką 
energją i samozaparciem kierowa- 
ła losami swego potomstwa. W do 
mu rodziców przyszłego cesarza 
brakło często na  najskromniejsze 
potrzeby; nie jadano tygodniami 
mięsa, nie palono wieczorami świec, 
byle przyszły władca, wówczas ka 
det w Brienne, a później podpo- 
rucznik w Valencji, mógł żyć od- 
powiednio do swej pozycji towarzy 
skiej. 


Wpływ Letycji na Syna trwal 
przez całe życie cesarza. U szczy- 
tu potęgi, równie jak w  dzieciń- 
stwie matką nie przestawała być 
jego doradcą w kłopotach i pocie- 
ycielką w trudnych chwilach, 
je żona ani dziecko, lecz matka 
towarzyszyła mu na wygnanie na 
Elhę, biorąc żywy udział w pła- 
nach i przedsięwzięciach upadłego 
mocarza. 


Ona poparła zamiar ponownego 
zdobycia korony cesarskiej, poma- 
gała w przygotowaniach do uciecz- 
ki z Elby i tryumfalnego wjazdu 
do stolicy. Po wywiezieniu Napo- 
leona na wyspę św. Heleny rodzi 
na jego zmuszona była opuścić 
Francję i Korsykę. Letycja zamiesz 
kala w Rzymie u przyrodniego 
brata kardynała Fescha w pałacu 
na Piazza Venezia. Stad wystoso- 
wała 15 sierpnia 1821 roku w trzy 
miesiące po śmierci Napoleona 


Diezyfy radjowe 


Dnia 11. 10. rb. o godzinie 16,40 
prof. Henryk Mościcki omówi naj- 
nowsze wydawnictwa polskie i ob- 
ce wydane w związku z rocznicą 
odsieczy wiedeńskiej. 

Tegoż dnia niezwykle interesują 
cy odczyt wygłosi o godz. 18,00 
H. Lukrec, który mćwić będzie o 
przemianach duchowych wielkiego 
uczonego polskiego i jednego z 
najciekawszych ludzi ostaniej epo 
ki, Jana Władysława Dawida. 

Tegoż dnia o godz. 22,10 nada 
Kraków na wszystkie polskie roz- 
głośnie ciekawy odczyt w języku 
esperanto, w którym kpt. Jan Sil- 
han opowie o roli, jaką odgrywa 


słynny list do rządu Wielkiej Bry 
tanji, żądając wydania zwłok syna. 


„Matka cesarza” — brzmiał je- 
den z ustępów listu — „żąda od 
jego wrogów zwłok wielkiego Wo- 
dza, bezprawnie zatrzymanych 
przez rząd angielski. © ile prochy 


bohatera będą nač! ofiarą ciasnej | 


polityki zwycięzcy, świat cały po- 
wstanie przeciw pohańbieniu jed- 
nego z największych synów ludz- 
kości. Qstatkiem sił protestuję 
przeciwko takiej profonacji, Syno- 
wi mojemu niepotrzebue Są żadne 
honory i oznaki czci. Imię jego jest 
dlań najwyższym zaszczytem. Win- 
ni uznać to wrogowie”. 


List ten nie osiągnął jednak skut 
ku. Dopiero w roku 1840 fregata, 
wioząca prochy wielkiego cesarza 
przybiła do brzegów Francji. Le- 
tycja spoczywała już od czterech 
lat w grobie. W roku 1851 zwłoki 
jej piewieziono do Ajaccio i pocho 
wano w kaplicy, wybudowanej w 
tym celu przez kardynała Fescha. 
Obecnie czeka je nowa wędrówka. 
Marja Letycja Bonaparie nie za- 
znała pokoju w życiu. Nie ma go 
również po śmierci. Prochy jej zda 
ją się być ustawicznie w podróży, 
której celem jest miejsce w cieniu 
mogiły syna. Pierwszym etapem tej 
pośmiertnej podróży było Ajaccio, 
ostatnim będzie przypuszczalnie 
Paryż, szykujący godne przyjęcie 
Szczątkom matki Napoleona. 


| Tradycyjny nochóń 
sędziów 


w togach i białych perukach z 
opactwa Westminsterskiego w 
Londynie. 


2.800.000 ludzi 
Siła zbrojna Niemiec 


PARYŻ, 7 X. (PAT). 
„Journal des Debats'* donosi z 
Berlina, że wędług statystyki 
hitlerows. iczka członków 
organizacji nie- 
mieckich i Reichswehry wyra 
ża się cyfrą 2,800 tysięcy, z 
czego przypada 2 miljony nu 
oddziały szturmowe i Słabł 
helm, 140 tysięcy na Reichs 
wehrę i 140 tysięcy na Schu- 
po (policję). 


Prof. Einstein w Londynie 


na temat eywilizacji i wiedzy. Za nim siedzą lord Rutherford, 


sir Chamberlain i biskup Exeter. 


język esperanto w Świecie ocie- 
mniałych. 


Uroczyste powita nie na dworcu. 


Odcinek powieściowy „GłosuPorannego* z d. 9.101933 r. Nr. 44 


SZYMON BOGDANOWICZ 


GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo-romans sensacyjny 
Dokończenie. 


Prsedruk zastrzeżony 
NT IE ZEE RZEZ 


Dłonie czepiają się ciała. Zabije, zabije! O, wy- 
drzeć, wydrzeć! 

Postać kurczy się, opada na fotel. Po chwili 
wstaje. Kołysze się w powolnych krokach, jak na 


pokładzie okrętu. Znów pada bezsilnie, O, zabije, 
zabijel... 
Promień słońca zajrzał przez okno.  Przeszył 


złotym wężem powietrze pokoju. Drobne pyłki wi- 
rują w jasności... 
Oczy Nancy otwierają się. Tak jasno.. to pro 


mień słońca. O, Jerry... Jerry zajrzał... To jego 
dziecko, jego dziecko... 
Twarz zalewa się światłem uniesienia, wiary 


i pewności. 
Mały Jerry.. jej Jerry... 
s... 


Lekkie, trwożne pukanie do drzwi. 

Nancy unosi głowę. Milczy. 

Drzwi uchylają się wolno. 

— Panna Alice Berton, — oznajmia pokojówka 
sciszonym głosem, — czy może wejść? 

Nancy uśmiecha się. Marszczy czoło w zasta- 
nowieniu. Po chwili przyzwala powolnym ruchem 
głowy. 

Alice nie poznaje swej przyjaciółki. Zmieniła 
się tak bardzo. Szybko stara się zetrzeć ździwienie 
ze swej twarzy. Pogodzi ją uśmiechem, podbiega 
i ujmuje dłonie Nancy. 

— Nancy, Nancy, wyjeżdżam. Przyszłam poże- 
gnać cię, — mówi Alice, przyglądając się ukrad- 
kiem jej twarzy. 

Nancy milczy. 

— A może pojechałabyś ze mną, — proponuje 
— Wyglądasz tak mizernie.. trzeba wyjechać 
z New - Yorku. E 

Spokojne, pieszezotliwe są słowa Alice. 

Nancy mówi przed siebie: 

— Ja muszę pozostać... Czekam... czekam... 

—? 

— Czekam na Jerry'ego... 

Alice blednie. Cóż to, ...obłęd?... 

Nancy odgadła myśl przyjaciółki. Uśmiecha się 
pobłażliwie- 


— Nie obawiaj się, Alice, czekam na maleń- 
kiego Jerry'ego... czekam na syna... 

— Nancy, pomyśl... jak możesz... poco ci to... 
zastanów się. 

— To moje życie... słońce... oddech... mój syn... 
maleńki Jerry. Słuchaj Alice! — Ręce Nancy wpiły 
się gwałtownie, jak szpony w dłonie przyjaciółki 

— A jeśli to chińczyk... jeśli chińczyk... Zabi. 
ję! Zabiję poraz wtóry! — krzyczy Nancy. — Za 
biję!... 

Postać jej kurczy się w bezsilnym spaźmie. 

— Zabiję... zabiję... — drżą wargi. 

Alice ujmuje dł.ńmi głowę przyjaciółki, Pa- 
trzy w jej oczy. Ciemme, przesłonięte mgłą bólu 
Zielony promień oczu Alice przeszywa je, syci 
wiarą. 

— To Jerry.. to Jerry.. — padają silne słowa 
— twój maleńki Jerry... twój syn. Będziemy kochać 
go razem, ja i ty. Trzeba wierzyć Nancy... Życie 
jest silniejsze od śmiercil... 

Nancy wzdycha. 

— Clive umarł dla mnie, Żyje dla innej, 
kończy Alice, — Jestem sama... i chcę żyć, słyszysz 
chcę żyć... 

Nancy uśmiecha się. Ściska dłonie przyjaciółki 

— Bądź zdrowa, Nancy! Czekaj... wierz... (o 
twój syn! — Całuje ją. — Twój Jerry.... 

— KONIEC — 
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Kara za zerwanie 
oznaki pożyczki naro- 
dowej 

Z Warszawy donoszą: 

W tych dniach zdarzył się 
wypadek, że przechodzący 
przez ul. Chmielna jeden ze 
zmanych adwokatów, który był 
w stanie podchmielonym, pod- 
szedł do nieznanego mu prz-- 
chodnia i wyrwawszy z klapy 
znaczek pożyczki narodowej 
obrzucił do stekiem  nieprzy- 
zwoijtych i obslżywych słów. 
Wyrażał się przytem głośno o 
pożyczce narodowej w s 0sób 
uchybiający jej i  prestiżowi. 
w wyniku takiego postępowa: 
«ania policja spisała protokuł 
i sprawa oparła się o staro- 
stwo grodzkie Warszawa - 
śródmieście. Ukarano mecena- 
sa grzywną w wysokości 1000 
zł, Pozatem nazwisko winne- 
go podane będzie do wiadomo- 
ści rady adwokackiej. 


Sezon muzyczny 

wMoskwieiLeningradzie 

Nowy sezon muzyczny w Mo- 
skwie i Leningradzie zapowiada 
się bardzo interesująco. Podczas 
uroczystości w rocznicę rewolucji 
październikowej wykonana zosta- 
wie w Moskwie wielka symfonia 
Schulhofa p. t. „Manifest komuni- 
styczny”. Program późniejszych 
koncertów przewiduje m. wy- 
konanie orátorjów Haydna, , „Po- 
tępienie Fausta” Berlioza, „Re- 
quiem* Verdiego, „Pieśń przezna- 
czenia” Brahmsa. Dany będzie 
cykl koncertów muzyki operowej, 
cbejmującej Wagnera, Mozarta, 
Rimskiego - Korsakowa etc. Po- 
ważne miejsce w programach kon- 
certowych przyznane będzie kompo 
zytorom sowieckim. Proponowane 
jest zorganizowanie cyklu poran- 
ków muzycznych dla młodzieży i 
dzieci. W b. m. urządzony będzie 
cykl koncertów, poświęcony twór- 
czości Czajkowskiego, z okazji 40 
rocznicy jego Śmierci. Proponowa- 
ny jest również cykl beethorenow- 
ski. Wykonane będą opery „Fide- 
Jo", „Tristan i Isolda", wW mu- 
zenm politechniki moskiewskiej 
odbędzie się 20 koncertów, któ- 
rych program wypełnią dzieła róż 
nych kompozytorów od Bacha do 
Strawińskiego 1 współczesnych kom 
pozytorów sowieckich, Koncerty 
będą poprzedzane odczytami. 
Wśród artystów, dyrygentów i 30- 
listów zagranicznych, którzy za- 
powiedzieli swe występy w Mo- 
i Leningradzie, wymienić na- 
: Ravela, Prokofiewa, Artura 
„ Blocha, 


1 jest okres 


9.X. — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Przeboje zimowego sezonu 


Gwiazdy światowej sławy przed mikrofonem „Polskiego Radja“ 


Pełnym sezonem w  radjofonji 
zimowych wieczorów, 
kiedy to radjosłuchacze chętniej 
przebywają w domu i znacznie in- 
tensywniej niż w leci słuchają 
radja. To też wszystkie radjofonje 
czynią wszelkie wysiłki, aby okres 
sezonu zimowego obfitował w jak 
największą ilość ciekawych audy- 


cji Na okres ten więc kierownicy 
wszystkich działów starają się 


ściągnąć przed mikrofon najlepsze 
siły twórcze i wykonawcze. Dziękł 
temn radjowy program zimowy jest 
wszędzie pewnego rodzaju rewia 
przed mikrofonem głośnych nazwisk 
wszystkich tych, którzy współpra- 
ja przy realizacji programów radjo 
wych, a więc sławnych muzyków. 
śpiewaków, dyrygentów, literatów 
i artystów, 


Z pośród rozgłośni polskich siłą 
rzeczy największego kontyngenta 
sinaw artystycznych dostarcza ra- 
djosłuchaczom rozgłośnia warsznw 
ska. Istnieje w stolicy filharmonja, 
której praca związana dość blisko 
z radjofonią polską sprawia, iż 
centralna rozgłośnia w sezonie zi- 
mowym będzie mogła nadawać an 
dycje wszystkich tych artystów o 
głośnych nazwiskach, którzy wy- 


Wkrótce !! 
CA 


Najnowsze 
arcydzieło 
kinematografji 
reżyserji 
Fryderyka 
Langa 


Testament 


D-ra Mabuze 


Uważajcie 
na date 
premjery !!! 


Gdzie jest jedwabna droga? 


Nowa ekspedycja Sven Hedina do Azji 


Słynny podróżnik szwedzki, dr. 
Sven Hedin, przygotowuje obecnie 
wraz z towarzyszami wyprawę do 
wnętrza Azji, celem odnalezienia 
słynnej „drogi jedwabnej”, którą 
zdążały karawany, Dr. Hedin, któ- 
ry w ciagu ostatnich kilku lat kie- 
rował niebezpiecznemi ekspedycja- 
mi do Azji, podejmuje nową wy- 
prawę z polecenia rządu chińskie- 
ga w celu wyznaczenia starej dro- 
gi handlowej poprzez zachodni 
Turkiestan. Na dawnym szlaku 
ma być w przyszłości wybudowa- 
na szosa automobilowa. 

Dokładny plan ekspedycji opra- 
cowany został w Sztokholmie, skła 
dać się będzie z pięciu samocho- 
dów, które wyruszą z Krei - hwa - 
cheng, blisko Mongolji. Uczeni prze 
widują, iż nowa wyprawa będzie 
wymagała wielkiego wysiłku, ale 
da też dużo zdobyczy i doświad- 


ma aritwy Dom 


czeń naukowych. Dojdzie ona aż 
do górzystych obszarów Mongolji, 


w czasie największych mrozów, 
kiedy temperatura spada czasami 
do 40 stopni niżej zera; okolice 


te są szczególnie trudne do prze- 
bycia. W okolicach pustynnych 
ekspedycja posługiwać się będzie 
wielbłądani, które dźwigać będą 
ładunek lodu, celem zasilenia za: 
pasu słodkiej wody. 

Przypuszczają, iż przyszła dro- 
ga automobilowa stanie się linią 
komunikacyjną z zachodnim Tur- 
kiestanem, który jest jedną z naj 
bogatszych prowincji Chin, Ekspe- 
dycja dr. Hedina zamierza  osiąg 
nąć, dzięki posługiwaniu się samo- 
chodami, znaczną szybkość 4 Ibę- 
dzie mogła przebyć w 15 dni prze- 
strzeń, która karawany  wielbła- 
dów przebywały dawniej w 120 
dni. 


stąpią na estradzie filharmonji. A 
że piątkowe koncerty symfoniczne 
filharmonji warszawskiej zdobyły 
sobie dobre imię, przeto i radjosłu 

lęki transmisjom będą 
mogli być niejako obecni na tych 
koncertach. Radjo sprawiło. fż eter 
słał się największą i dla wszyst- 
kich dostępną sałą koncertową, 
eszcze jeden dużej 
ych czasach walor, 
gdyż wstęp na nią wynosi zaledwie 
10 groszy dziennie. 


Według zapowiedzi w sezonie 
1933 — 84 przesunie się przed mi- 
krofonem rozgłośni warszawskiej 
długi Szereg zakontraktowanych 
już solistow i dyrygentów o Świa- 
towej sławy nazwiskach, 


Oczywiście w pierwszym rzędzie 
wymienić musimy naszych roða- 
ków, cieszących się mzgłosem 
światowym, a więc Artura Rubin- 
steina, Pawła Kochańskiego 1 Jó- 
zeta Hofmana, 


Ze sław zagranicznych wystąpią 


pianiści; Albert Cortot, Mikołaj 
Orlow, Robert Casadesus, S. Pro- 
j Florent Schmitt; skrzypko 
. Eneseo, Milstein, Ce- 
:¿ wiolonczeliści: Pta- 

1 Caseado. 
Poza całą plejadą doskonałych 


kapelmistrzów polskich usłyszy ca- 


ły polski świat radjowy dyrygen- 
tów obcych tej miary co: Cooper, 
Georgesco, Horenstein, Klempeter, 


który wystąpi po raz pierwszy w 
Warszawie, znakomity kapelmistrz 
grecki Mitropoułos. Pozatem prowa 
dzone są pertraktacje z wieloma 


WIELKI KONKURS AMATORÓW 
GRY SCENICZNEJ I REWJOWEJ 

W poniedziałek, dnia 9 bm. roz- 
poczyna się w największym i naj- 
ładniejszym lokalu Łodzi variete- 
dancingu Tabarin” wielki kon- 
kurs amatorćw gry scenicznej i re- 
wjowej. W zakres konkursu wcho- 
dzi: piosenka, monolog, taniec, 
śpiew itd. Konkurs daje możność 
wykazania zdolności na forum pu- 
blicznem wszystkim tym, którzy 
nie mogą dostać się na deski sce- 
niezne. Liczne zgłoszenia stanowią 
dowód zainteresowania. 


KINO-TEATR 


„ROXY“ 


> anóci SPLENDID 
Narutowicza 20 


Dziś i dni następn.! 


Arcydzieło nieśmiertelnego 
Cervnielesa, zrealizowane 
przez genjalnego reżysora 


pod tyt. 


DON RISZOT „ 


w niebotycznej kreacji nie- 
porównanego, jedynego i 
niedoścignionego śpiewaka 
królów i króla śpiewaków 


F. Szalapina 


Poez, seansów o 4 po poł. 
Passe-partouts nieważne. 


sławnymi dyrygentami tej miary 
co: Klemens Krauss, Braiłowski, 
Szenassy, Walter i inni. Pozatem 
usłyszymy najlepsze głosy, jakimi 
rozporządza Polska. 


Rzecz jasna, że przy 
sięciu kilku procentach audycji 
muzycznych, piętno programowi 
radjowemu nadaje  przedewszyst 


sześćdzie- 


kiem muzyka. Jeżcli do  przedsta- 
wionego powyżej w  najogćlniej- 
szym zarysie zimowego progranm 


muzyki poważnej w radjo t to tyl- 
ko tej muzyki, która transmitowa- 
na będzie z filharmonii, dodamy 
własne audycje ze studja oraz au- 
dycje muzyki popularnej i lekkiej, 
które mają być otoczone specjalną 
opieką kierownictwa muzycznego 
rczgłośni warszawskiej, to stwier- 
dzić trzeba, że tegoroczny radjowy 
sezon zimowy zapowiada się intere 
sująco. (r) 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


CAPITOL” 


Wkrótce na nassym ekranie 
ukaśą się następujące arcydzieła 


Syn Dżungli 


w roll głównej Buster Grabbe 


Rajski Ptak 


DOLORES DEL RIO 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


kdjutant Jego 


VLASTA BI 


Król Cyganów 


JOSE MOJICA 


Hala 


RIAN 


oras te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej. 


Dobra gospodyni 


Pasztet karfoflany 


80 deka kartofli, ugotowanych 
poprzedniego dnia uciera się do- 
kładnie, 2 żółtka, ćwierć litra mle- 
ka, 2 deka tłuszczu, $,5 deka utat 
tego sera, trochę soli i pieprzu i 
mocno ubita piana. z 2 białek, — 
wszystko miesza się dokładnie a 
utartymi kartoflami. Następnie bie 
rze się formę lub garnek, wysmaro 
wuje masłem i posypuje tartą bu- 
łeczką i kładzie się do niej połowę 
naszej mieszaniny. Resztki piecze- 
ni lub innego mięsa przepuszcza się 
przez maszynkę, młesza z sosem 2 
mięsa i kładzie na  kartoflanem 
cieście. Następnie na wierzch kła- 
dzie się resztę kartoflanej miesza- 
niny. Górną powierzchnię pasztetit 
smaruje się masłem, posypie tartą 
bułeczką i tartym serem. 

Zamiast mięsa można wziąć da 
nadziania pasztetu duszone grzyb- 
ki. 


Kwadranse literackie 


Jutro w przerwie operetki, mię 
dzy godz. 20.00 a 22.00, transmitu- 
je „Polskie Radjo* ze Lwowa na 
ystkie rozgłośnie krajowe cie- 


kawy feljeton uzdolnionej i błyska 
tliwej pisarki Rity Rey, która na 
podstawie własnych wnikliwych 


obserwacji nakreśli charakterysty- 
ki czterech typów męskich: fran- 
euza, argontyńczyka, anglika i pò- 
laka. 


pada 
feljeton 
erwie 


aktualny. dnia w p 
koncertu wieczornego nsly 
djosłuchacze interesujący kwi 
drans literacki. na który złoży się 


fragment z powieści Romardn 
Shawa p. t. „Przygody czarnej 
dziewczyny”. 

Dnia 11.10 o godz. 19.25 przed 
mikrofonem warszawskim  doeko- 
nały prelegent p. Jan Waśniew- 


ski omćwi „Trzy debiuty poetyc- 
kie”, Tegoż dnia o godz. 21.00 na- 
da Warszawa interesujący foljeton 
red. Stanisława  Dzikowskiego. w 
którym ceniony prelegent omówi 
metamortozy, jakie zaszły w nie- 
mieckiej literaturze i dziennikar- 
stwie niemieckiea w związku a 
ostatniemi wypadkami  politycz- 


mi. 


Bakcyla 


cholery 


wykrył Robert Koch przed 50 laty 


W październiku roku 1883 od- 
krył po długich badaniach i do- 
świadczeniach dr. Robert Koch 
bakcyla cholery. W roku 1817 cho- 
lera rozpoczęła swój pochód pande 
miczny przez cały Świat, wyszedł- 
szy z Indji. Bakcyl cholery t. zw. 
komabakcyl czyli bakcyl * przecin- 
kowy zaczął grasować wszędzie, 
siejąc zarodki śmierci i paniczny 
strach wśród mas ludności bezrad 
nej i bezbronnej, gdyż żadne środ- 
ki zaradcze nie pomagały, a przy- 
czyna i źródło choroby nie były 
znane. 

W tych latach, gdy właściwy 
sprawca cholery i jej zarazek, hak- 
cyl przecinkowy, nie był jeszcze 


odkryty, broniono się przed pocho: | 


dem epidemji w sposób tyłeż na- 
iwny, co bezsensowy: tworzono 
kordony wojskowe między poszcze: 
gólnemi prowincjami, czy powiata- 
mi, palono siarkę, sądząc, że dym 
lej oczyści powietrze z zarazków, 
itd. Wszystko napróżno; cholera 
w latach 1817—18 zebrała obfite 
żniwo nietylko w Azji lecz i w 
Europie. 

Dopiero w roku 1883 dr. Robe 
Koch, odkrywca późniejszy lasecz- 


nika rruźlicy, po dokonaniu sekch 
zwłok zmarłych na cholerę w Kal- 
kucie oraz po dokonaniu szeregu 
doświadczeń na zwierzętach, stwier 
dził obecność i działalność choro- 
bowa bakcyla choferycznego, wy- 
osobnił go i określił metodę lecze- 
nia oraz zapobiegania epidemiezne- 
mu szerzeniu zerazy przez pro- 
filaktyczne szczepienie. 


W ten sposób zdobyła ludzkość 
broń w walce z wrogiem  niewi- 
dzialnym, który wkradał się pod- 
stępnie do osiedli ludzkich, niosat 
ze sobą Śmierć w strasznych mę. 
czarniach, Gdy lat temu kilka wy- 
buchła epidemja cholery w Iraku, 
udało się szybko ograniczyć na 8a- 
mym początku jeż postępy oraz zli- 
kwidować niebezpieczeństwo przez 
zastosowanie szczepień ochronnych 
oraz zarządzeń sanitarnych. Jeżeli 
dziasiaj wiadomość o zachorowa- 
niach natury cholerycznej nie bu- 
dzi już w żadnym kraju o jakim ta 
kim poziomie kultury i cywiliza- 
cji strachu panicznego, zawdzięcza 
my to w pierwszym rzędzie zdob 
czom wiedzy medycznej i odkryć 
Roberta Kocha. 


Nr. 219 


Wiadomo ią 


Spis poborowych 
1913 rocznika 

Dziś, w poniedziałek, dnia 9 bm. 
winni stawić się do spisu poboro- 
wych w biurze wojskowem zarzą- 
dn m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
165 mężczyźni rocznika 1913 za- 
mieszkali na terenie Ir komisarja 
tu policji o nazwiskach na litery 
od A do J. włącznie oraz zamiesz- 
kali na terenie VII komisarjatu o 
nazwiskach na-litery S. Sz. T. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: H. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), Suke. Gorteina (Pił 
sudskiego 54), St. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), H. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75). 
240000000060004000004900 


Variete-Dancing 


„TABARIŃ 


NARUTOWICZA 20 
DZIŚ 


„Pabliczność ma głos* 


WIELKI KONKURS 
Amatorów Gry Scenicznej 
Cenne. nagrody. 

Codz'ennie od godz. $ pp. do rana 
bez przerwy DANCING i Souper 
atrakcyjny program 
Wejście bezpłatne 
Konsumcja do godz, 8 — 80 gr. 

« obsługą, od godz. 8 — 1 zł. 
Kolacja z 4 dań s winem — 5 sł. 


+0%2042009444020909000040 


JUTRO JEDNODNIOWA WY- 

CIECZKA DO WARSZAWY 

W dniu jutrzejszym łódzki od- 
dział Wagons Lits Oook organizu: 
je jednodniową wycieczkę do War 
BZAWY, 

Odjazd nastąpi w godzinach po- 
raunych, powrót w godzinach wie- 
czorowych, 

Przejazd w obie strony zł. 12— 

Bilety nabyć można w Wagons 
Lits Cook (Piotrkowska 64) dziś 
do godz. 13,30. 


9x 


— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Wczorajszy obchód uroczystości 


15-lecia 31 pułku Strzelców Kaniowskich i poświęcenia sztan- 
darów federacji i związku rezerwistów 


Miasto nasze obchodziło w dniu 
wczorajszym dwio  podnioste uro- 
czystości, a mianowicie piętnasto- 
lecie 31 pułku Strzelców Kaniow- 
skich oraz poświęcenie sztandaru 
federacji polskich obrońców ujczy: 
zny i związku rezerwistów. 

Z racji tych obehodćw do Łodzi 
przyjechałi specjalnie prezes 
FDAC'u gen. Roman Górecki, wo 
jewoda Kościałkowski wiceprezes 
związku rezerwistów, b. min. Dow- 
narowicz, szereg przedstawicieli 
władz rządowych i organizacji b. 
wojskowych oraz delegat MSW, 
płk. Kiliński. 

Miasto przybrało odświetny wy- 
gląd. Wszystkie domy udexorowa- 
no chorągwiami o barwach naro- 
dowych. 

Wczorajsze uroczystości rozpo 
częły się o godz. 10 rano uroczy- 


stem nabożeństwem polowem, od- 
prawionem na Placu Hallera w o- 
becności licznych tłumów oraz spe 
cjalnie przybyłych do Łodzi przed- 
stawicieli władz i organizacji b. 
wojskowych, reprezentantów miej- 
h władz twowych, sa- 
morządowych i wojskowych z Wo 
jewodą Hauke Nowakiem i gen. 
Maałchowskim na czele oraz nilku 
tysięcy członków federacji i zw. 
rezerwistów. 

Po nabożeństwie nastąpiło nre: 
czyste poświęcenie sztandarów obu 


organizacji. 
Z kolei odbyły się dalsze tro- 
czystości pułkowe. Do  ustawio- 


nych na Placu Hallera żołnierzy 
31 p. S. K. i kompanji honorowych 
pozostałych pułków garnizonu iódz 
kiego, przemówił z trybuny dowód 
ca 31 pułku S. K. płk. dypl. Du- 


dziński, odczytując rozkaz dzien- 
ny. W rozkazie p. pułkownik omó 
wił działalność 31 p. S. K. na prze 
strzeni ubiegłych 15 lat, uwypukla 
jąc w szczegćlności jego zasługi, 
położone w okresie walk niepolle 
głościowych oraz inwazji bolszewie 
kiej, oraz wspominając o stratach, 
poniesionych na polu chwały. 

Następnie prezes FIDA('u gen. 
"Górecki wręczył delegacji gimna- 
zjum im. Szczanieckiej medal ho- 
norowy FIDAC'u. 

Gdy zakończono tę część uroczy 
stości, zebrane oddziały wojskowe 
i członków federacji oraz zw. re- 
zerwistów uformowały pochód, któ 
ry ruszył ulicą 6-go Sierpnia w kie 
runku ulicy Piotrkowskiej, gdzie 
około godz. 12 przed domem nr. 
107 odebrali defiladę p. wojewoda 
Hauke Nowak, dowódea O. K. TV 


Łódź może świecić przykladem 


jak należy lojalnie i z poświęceniem pracować 
Przemówienie gen. Góreckiego na akademii w Filharmonii 


Na akademji w filharmonji 
gen. Górecki wygłosił następu- 
jące przemówienie: 

„Przyjechałem do Łodzi ja- 
ko prezes federacji p. z. 9. 0. i 
byłem dziś świadkiem szeregu 
uroczystości. Pierwszą bardzo 
istotna cechą, której długob? 
można w Polsce szukać, a któ- 
re charakteryzuje rezultaty 
pracy i siłę ośrodka łódzkiego, 
jest: wzajemna  spółpraca, lo- 
jalność, wzajemne zrozumienie 
i samozaparcie się, Gdzie szu- 
kaé przyczyny tego? Otóż do- 
szedłem do wniosku, że przy- 
czyna tkwi w tym fakcie, że to 
miasto pracy, miasto ciągłego 
zmagania się z dużemi trudno- 
Ściami, walki i całkowitem po- 
święceniem, że to miasto nie- 
ma czasu na kłótnie, iswary i 
plotki. Ludzie pracują, odno- 
sząc się do siebie ze szczero- 
ścią, serdecznością ze wszystki 
mi warstwami, we wszystkich 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.05 Utwory  fortepianówe w 
wyk. I. Friedmana (płyty). 

12.85 Muzyka symfoniczna. 4-ta 
symfonja Schumanna (płyty). 

15.30 Komunikat izby przemysł- 
„handiowej w Łodzi. 

15.40 Muzyka z płyt. 

15,55 Koncert orkiestry mando- 
linistów pocztowego przysposobie- 
, nia wojskowego. 

16.40 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs elementarny). 

1 Muzyka lekka. 
O Odczyt (z cyklu „Zagad- 
nienia gospodarcze) p. t. „Ewolu- 
cja budżetu państwowego” — wy- 
głosi K. Sokołowski. 

18.20 Kónećrt kameralny. Sona- 
ty Griega w wyk. Z. Rabcewiczo: 
wej (fort.) i J. Ozimińskiego (skrz.) 


19.25 „Beethoven i Szopen a 
Henrietta Sonntag“ — wygl. W. 
Fabry. 


20.00 Operetka Kalmana „Ma- 
newry jesienne” (ze studja). 

W przerwie: Feljeton Rity Rey 
p. t. „Cztery typy męskie", 

22.00 Wiadomości sportowe. 

22.10 Mnzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń (516) 

20.00 Operetka Gilberta 
s tęczą”. 

22.00 Mużyka do oper Wagnera, 

Bruksela (338) 


„Dama 


Midland (398) 

21.00 Koncert (Uwertura Rosa 
munda” Szuberta, Koncert fortepia 
nowy ©-moll Mozarta, Suita nr. 2 
Figara). , 


Paryż (1724) 
21.00 Operetka 
Helyett”. 


Strassburg (345) 
21.30 Oktet smyczkowy 
delssohna. 


Hilversum (296) 

22.40 Uwertura „Atalja* Men 
delssohna, Koncert fortepianowy 
A-moll Schumana. 

Rzym (441) 

20.45 Operetka Lehara 
Luxemburg”. 

Budapeszt (550) 

21.20 Koncert (Uwertura ..Obe- 
tron” Webera i Symfonja ©-moll 
Brahmsa). 


Audrana „Miss 


Men- 


„Hrabia 


TOM PRZED MIKROFONEM 

Dzisiaj o godz. 16.55 nadaje P. 
R. wesołą muzykę popołudniową 
w wykonaniu orkiestry teatru „Cy 
ganerja*” pod dyr. Zdzisława Gć- 
rzyńskiego, który odegra szereg 
najnowszych melodji rewjowych. 
i ep popularne- 
go hwmorysty Konrada Toma, któ 
rego repertuar obejmuje wesole nio 
senki i monologi. m 


Atrakcją będzi 


szczegółach hierarchji. Widzia- 
łem _ wielotysięczne oddziały 
związku rezerwistów, wzrusza- 
jącym momentem było wręcze 
nie kilku tysięcy polis robotni- 
kom. 

W dalszym ciągu gen. Górec 
ki mówił: 

„Jest rzecza niezmiernie po- 
żyteczną i na duchu podnoszą- 
cą rozejrzeć się jak Polska wy 
chodzi w walce ze światowym 
kryzysem. Podczas gdy takie 
potęgi, jak Wielka Brytanja i 
Ameryka finansowo się za- 
chwiały, złoty polski nie stra- 
cił na wartości. Kiedy Wielka 
Brytanja chcąc utrzymać rő- 
wnowagę funta chciała wpro- 
wadzić 8 - proc. obniżkę pen- 
sji, to cóż się okazało? Zbum- 
towała się marynarka, nauczy- 
ciele odmówili- pracy w szko- 
łach. U nas przeprowadzono 
redukcję pensji o blisko 33 pr. 
i społeczeństwo przyjęło to z 
pełną ofiarnością. Co więcej, 
widzimy nową ofiarność społe 
czel:stwa: pożyczka narodowa 
została przez wszystkie war- 
stwy subskrybowana w wyso- 
kości daleko większej, niż prze 
+++ 


W KINIE? 


aok 


GWIAZD 


widywano. Kiedy miałem oka- 
zję rozmawiać z pewnym tran 
cuzem na ten temat, to ten wy 
raził podziw dla społeczeństwa 
polskiego, kóre na zew naczel- 
nego wodza gotowe jest wszy- 
stko uczynić, Oświadceył on: 
silny z was naród, gdyż macie 
człowieka, który posiada tak 
wielkie zaufanie u społeczeń- 
stwa. U nas chociaż jest 8 mi- 
liardów deficytu, to jednak ża 
dna z partji politycznych nie 
chce wystąpić z wyraźniejszym 
wnioskiem, bojąc się utraty wę 
borców. Szczęśliwi jesteście 
, Gen. Górecki zakończył swu 
je przemówienie okrzykiem ma 
cześć prezydenta Rzplitej i 
marszałka Piłsudskiego, pod- 
chwyconym entuzjastycznie 
przez przepełnioną widownię. 


OOOGOOCO 


gen. Małachowski, płk. Kiliński 
gen. Górecki, woj, Kościałkowski, 
prezes dr, Gruber i poseł Bolesław 
Fichna, jako prezes wojewódzkiej 


otwierm 31 pułk 8. K., 
serdecznie witany przez tłumnie 
zgromadzoną na ulicy publiczność, 
za nim szedł 28 p. K. następnie 
organizacje b, wojskowych, zrze- 
szonych w federacji, jak zw. leg 
riistów, oficerów i podoficerów v 
zerwy, powstańców gćrnośląskich 
związek rezerwistów, rezerwistów 
marynarzy, organizacje przysposo- 
bienia wojskowego i in. Pochód 
trwał przeszło godzinę. Ogólną u- 
wagę zwracały nowe sztandary fe- 
deracji i zw. rezerwistów. 

Po skończonej defiladzie, która 
wywarła imponujące wrażenie, od- 
było się rozdanie 4,000 polis ubez 
pieczeniowych pracownikom i ro- 
botnikom Zjedn. zakładów Schel- 
blera i Grohmana przez prezesa 
PKO. dr. Grubera i gen. Gćreckie. 
go. Uroczystość ta odbyła się na 
boisku Sokoła przy n.. Tylnej. 

O godz. 2 po poł. rozpoczęła wę 
w koszarach 31 p. 8. K. nroczywży 
obiad żołnierski, zaś przy ul. Pa- 
bjanickiej 49 obiad dla członków. 
federacji i zw. rezerwistów przy u- 
dziale zaproszonych dygnitarzy. 


W czasie obiadu wygłoszona 
szereg przemówień  okolicznoście- 
wych. 


W godzinach popołudniowych 
odbył się szereg akademii, zaś wie 
czorem uroczyste przedstawienie w 
teatrze miejskim, które zasźczysiłi 
swą _ obecnością reprezentanef 
władz oraz dostojnicy, przybyli 
do Łodzi na uroczystości, 

Podkreślić należy, że 31 p. S. K. 
z racji swego jubilenezowego świę- 
ta otrzymał szereg depesz gratula 
cyjnych i darów. 

Ministerstwo spraw wojskowych 
reprezentował na obchodzie święta 
31 p. S. K. pułkownik Kiliński, 
który wziął też udział w obłedzie 
żołnierskim w koszarach. (e) 


OCOODUCIOCOOOGOOCODO 


 FZSUEEBTETNIYZY NRF E TEE DOTYTYEDET FEED E E EROA ES REER T 
WIELKIE WYGRANE: 


300.000 zł. 


100.000 


75.000 ., 
50.000 .. 
50.000 .. 


i wiele innvch wygranych 


padła osfatnio w największej w Polsce Rofekfurze 


J. W 


OLANOW 


bódź, Piotrkowska 11 I Piotrkowska 72 
Radzimy przeto wszystkim nabywać losy I-ej kl. 
w kolektnrze WOLANOWA. 


Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu należności do 
K, O. na konto 141.795 


Cena ": m. 10, połówki zł. 20, całego losu zł. 40. 


Uwaga: 


Ze wzgiędu na bardzo korzystną zmianę planu gry do 28 


loterji wysyłamy każdemu szczegółowe prospekty supełnie da rm o. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś pierwsze przedstawieni. 
zrzeszeń tragedji Wy 
„Protesilas i Leodam, 
dziowie* z J. Sosn?ws 
najniższe od 5) gr. do 2.30 


Ceny 


TEATRY POPULARNE 
-W dniu dzisiejszym historyczna 
sztuka w 4 aktach Wincentego Ra 
packiego p. t. „Jan Sobieski pod 
Wiedniem”, reż 


ciechowskiego. 


erji Karola Woj- |W. 


„MANEWRY 

Dzisiaj o godz. 20.00 rozgłośnie 
P, Radja nadadzą jedną z najbar 
dziej melodyjnych opere 
tek E. Kalman: 
ne” w radjofon 
chaliny Makowiecki 
głćwnych wystąpią pp. Maryla Rav 
wowska, Irena Gadejska, Aloksin 
der Wasiel, Adam Dobosz, Rol: 
sław Bolko i imni Dyryguje kuj 
Elszyk. g) 


JESIENNE* 


GŁOÓŚ SPORTOWY 


Repr. wojskowa 
przegrała z Rumunją 0:3 


BUKARESZT, 8. 10. — Turniej 
piikarskich reprezentacji armji pol 
skiej, rumuńskiej i czechosłowac- 
kiej rozgrywany w Bukareszcie zo 
stał już zakończony. Jak wiadomo 
pierwsze miejsce w turnieju zajęła 
reprezentacja armji czeskiej po 
zwycięstwie nad drużynami polską 
i rumuńską, 


Wobec tego do walki o drugie 
miejsce stanęły Polska i Rumunja. 
Mecz ten odbył się w dniu wczo- 
rajszym. Zawody te zakończyły się 
dla polskiej reprezentacji wyni- 
kiem niepomyślnym. Drużyna pol- 
ska została pokonana w stosunku 
0:3 (0:3). O wyniku zadecydowała 
słaba gra ataku, który był wybit- 
nie dnia tego niedysponowany, 


Zakończenie sezonu 
kolarskiego w kbodzi 


W dniu wczorajszym odbyło się 
zakończenie sezonu ŁOZTK. Po 
zbiórce kolarzy kluhów lokalnych 
w liczbie ponad 200 osćb, nudano 
się na nabożeństwo do  Mileszek, 
skąd kolarze wyruszyli na start 
dwuch wyścigów do Nowosolnej. 


W wyścigu na 50 klm, dla za- 
wodników  licencjowanych, który 
odbył się w trzech grupach, jako 
handicapowy, pierwsze 
ł Freund (Un. T.) przed 

(LTK.) 1,3420,6 i 
Hofszneiderem (ŁKS), Demantowi 
czem (Wima). Odartusem i Romem 
ajlepszy czas osiągnęli: 

k 1,26,6 i Pietraszew- 
ski 59 z Resursy. W biegu 
tym wzięło udział 13 kolarzy, u- 
kończyło zaś bieg 11. W biegu na 
25 kim. dla zowodników, którzy 
dotychczas nie zdobyli nagród, star 
towało 21 kolarzy, ukończyło wy- 
ścig 18. Zwyciężył Knul (Bieg) 
51.20 przed Garinem (niestow.) — 
51,55. Kaczorem (Res.) 52,30, Ja- 
worskim (Zd. Wola) i Rubinstei- 
nem (Msk.). Organizacja zawodów 
i warunki terenowe b. dobre. 


Zawody kolarskie 
w Warszawie 


W zawodach kolarskich toro- 
wych w Warszawie w biegu para- 
mi na 40 klm. zwyciężyła para 
Olecki, Popończyk 1,04,01 przed 
parą Michalak, Targoński, w biegu 
na 800 m. zwyciężył Zagaszko, w 
biegu omnium — Miller i w biegu 
na 4 klm. Popończyk. 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 


MARLENA DIETRIGH 


Najnowszy światowy sukces 


Pieśń nad Fieśniami 


Realizacja: 
Rouben Mamoulian 
Na I I il seans ceny zniżone 


Początek o godz. 4 ej 
Passe-partouts i bilety ulgowe 
nieważne. 


W ramach uroczystości ju- 
bileuszowych 10-lecia istnienia 
Polskiego związku bokserskie- 
go odbył się w Poznaniu mię- 
dzypaństwowy mecz  pięścia: 
Ski Polska — Czechosłowacja. 
Było to pierwsze spotkanie 


ściarzy w bieżącym sezonie. 
Mecz ten, wbrew przewidy- 
waniom, zakończył się naszem 
zwycięstwem. Chociaż zawodni 
cy nasi nie byli w pełni formy, 
okazali się jednak lepszymi od 
gości i zwycięstwo przypadło 
im zasłużenie w udziale. Czesi 
przybyli w odmiennym skła- 
dzie. Był on, w porównaniu z 
tym, który podawali, znacznie 
osłabiony. Tu też należy się do 
szukiwać przyczyny naszego 
zwycięstwa. W drużynie gości 
brakło takich asów, jak Skrzi- 
vanek, oraz Ambroż, a już u- 
dział tych dwuch ludzi zape- 
wniał Czechosłowacji remis. 
Przedstawiciele Łodzi nie za 
wiedli. Pawlak i Chmielewski 
wygrali swe walki, przyczynia 
jąc się walnie do odniesionego 


Rozpisany w dniu wczora|- 
szym przez „Głos Poranny* 
konkurs sportowy wywołał w 
naszem mieście zrozumiałe za 
interesowanie. Kto odgadnie 
wynik meczu międzypaństwo- 
wego Polska — Czechosława- 
ejs? 

Są to jedne z najpoważniej- 
szych zawodów, jakie w bieża 
cym sezonie piłkarskim roze- 
gra nasza drużyna reprezenta- 
cyjna.  Walezyć będziemy o 
wielką stawkę, bowiem mecz 
ten bedzie eliminacją do mi- 
strzostw świata. 


Okoliezności te potęgują jesz 
cze zainteresowanie naszym 
konkursem 1 wskazują, iż 
„Głos Poranny“ trafnie uehwy 
cit moment. 


Warunki tego konkursu są 
już naszym Czytelnikom po 


KATOWICE, 8. 10. — W ra 
mach zawodów  lekkoatletycznych 
| Pogoń — Sokół startowała znako- 
jmita lekkoatletka nasza Stanisła- 
wa Walasiewiczówna. Był to ostat 
ni występ Walasiewiczówny w kra 
jn przed wyjazdem jej do Amery- 
i. 

Start na ziemi Śląskiej zakoń- 
czył się pełnym Sukcesem Wala- 
siewiczówny i wyniki uzyskane 
przez nią dowodzą, iż znajduje się 
ona u szczytu swej formy. Chociaż 
stan bieżni na boisku Pogoni pozo 
stawiał wiele do życzenia, Walasie 
wiczówna ustaliła dwa nowe rekor 
dy światowe, a jeden rekord wy- 
jrównała, 


Walasiewiczówna startowała w 
trzech biegach. a mianowicie na 


= 


międzypaństwowe polskich pię: 


zwycięstwa. Walka Pawlaka 
nie stała na wysokim pozio- 
mie, mimo to łodzianin, dzięki 
rutynie miał znaczną przewagę 
i wygrał zasłużenie. Chmialew 
ski może nawet nie dopisał t 
zwycięstwo jego czesi kwestjo 
nowali. Walka Chmielewskie- 
go nasławiona była na skutecz 
ność, a nie na piękno, to posłu 
żyło ezechom do protestu. 

Z pośród innych wyników 
wyróżnić należy zwycięstwo Pi 
łata, odniesione przez technicz 
ne k.-0. w trzeciej rundzie. Był 
to jedyny nockaut wieczoru, 
gdyż pozostałe walki rozstrzy- 


gnięto na punkty.  Zawiódł 
Rudzki, a już najsłabiej wy- 
padł Wolniakowski, którego 


przed nockautem uratował tyl 
ko gong. Poznańczyk zdradzał 
wybitnie słabą formę, Antczak 

alczyi ambiinie * jeśli sędzio 
wie przyznali zwycięstwo jego 
przeciwnikowi, to zapewne 
dlatego, by udobruchać - gości 
po walce Chmielewskiego. Pi- 
sarski wal spokojnie i 
miał przez dwie rundy znacz- 


części znane. Dziś przypomina 
my tylko, iż za trafne odga- 


bała Lódź jedzie do 
Warszawy 


na mecz Czechosłowa- 
cja—Polska 

Zgodnie z zapowiedziami  czesi 
wysyłają do Warszawy na. niedziel 
ny mecz z Polską najsilniejszą re- 
prezentację złożoną z piłkarzy za- 
wodowców. Zainteresowanie wy- 
cieczką łódzką przeszło najśmiel- 
sze oczekiwania. Zapisy powięk- 
szają się z godziny na godzinę, 
przyczem wobec olbrzymiej trek- 
wencji zachodzi możliwość, że już 
w najbliższych dniach zabraknie 
biletów. 

Przypominamy, że cena biletu, 
obejmująca przejazd w obie strony 
oraz wejściowy bilet wstępu na 
mecz wynosi zł. 10.— Zapisy oraz 
wszelkie dodatkowe informacje w 
biurze podróży Wagons Lita Cook 
(Piotrkowska 64). 


dystansie 60 m., 80 m. i 1,000 m. 
W biegu na 50 mtr. Wałasiewi- 
czówna po czterech falstartach jej 
Kkonkurentek uzyskała czas 6,4 8., 
a więc równy oficjalnemu rekordo 
wi światowemu. 
W biegu na 80 mtr. Walasiewi- 


Vines nie chce 
hyć zawodowcem 


Znakomity tennisista amerykań- 
ski Vines znów spotkał się z propo 
zycją wstąpiena do obozu zawo- 
dowców za pokaźną sumkę 50 tys. 
dolarów. Ofiarodawcą był Tilden, 
lecz Vines ofertę tę odrzucił, pozo 
stając wierzy amatorom. 


Łódź, 


ną przewagę, niedopusczając 
czecha do głosu. Dopiero trze- 
cia runda Aa a zresz- 
tą, jak zwykle. była słabsza. 

Orzeczenia sędziów były na- 
ogół trafne, to też wielkie zdzi 
wienię wywołał protest cze- 
chów, kwestjonujący zwycię- 
stwo Chmielewskiego, Czesi de 
monstracyjnie opuścili uawet 
ring i dopiero po pertrakta- 
cjach walki potoczyły się da- 
lej. Natomiast na przyznanie po 
rażki Antczakowi widownia e- 
nergicznie zaprotestowała. Po- 
wstał nieopisany hałas i dopie 
ro wspaniałe zwycięstwo Piła- 
ta uspokoiło pubuiczność. 

Wyniki poszczególnych spot 
kań były następujące: 

W wadze muszej Pawlak — Koc 
man wykazali chaotyczną, na ni- 
skim poziomie grę przy prymityw- 
nej technice. Znaczna przewaga po 
laka, który wygrał zasłużenie na 
punkty. 

W wadze koguciej Rogalski po- 
konal wysoko na punkty Szilha- 
na. W trzeciej rundzie przewaga 


polaka była tak przytłaczająca, że 


Kto zgadnie wynik meczu Polska--Czechosłowaęja 


dnięcie wyniku tego sensacyj- 
nego meezu przeznaczyliśniy 
cztery nagrody, z których 
zwłaszcza pierwsze dwie są 
wielką atrakcją dla łódzkich 
sportoweów. Dają one mo- 
żność zwolennikom ŁKS. bez- 
płatnego wyjazdu do Krakowa 
na mecz ligowy Cracovia — 
Ł. K. S. 


W dniu jutrzejszym nie œ- 
mieszkamy podzielić się z Czy 
telnikami dalszymi szezeyóła- 
mi tego atrakcyjnego konkur- 
su, oraz podamy dokladne wa- 
irunki, które każdy z uczestni 
ków powinien skrupulatnie 
wypełnić. Sądzimy, iż w szere 
gach sportowców łódzkieh nie 


cheiał być świadkiem zmaga- 
nia ŁKS. w Krakowie i wszy- 
scy pośpieszą wziąć udział w 
tym konkursie, 


Dożeśnaine rekordy 


Wspaniałe wyniki Walasiewiczówny na Śląsku 


czówna pobiła swój własny rekord 
światowy uzyskując czas 9.3 sek., 
a więc lepszy od dotychczasowego 
o 0,1 s. 


Wreszcie w biegu na 1.000 mtr. 
Wałasiewiczówna startowała z in- 
nemi zawodniczkami, dając im wy 
równanie.  Szuasówna otrzymała 
100 mtr. wyrównania. Tu padł re 
kord światowy należący do czesz- 
ki Huobkowej a wynoszący 3,03,5 
sek. Czas Walasiewiczówny jest 
lepszy o 0.3 sek. od rekordu świa- 
towego, natomiast o 02,3 Sek. od 
dotychczasowego rekordu Polski. 
Gdyby stan bieżni był nieco lepszy 
śmiało można rzec, iż Walasiewi- 
czówna na tym dystansie uzyska- 
łaby czas poniżej 3 minut. 


braknie ani jednego, ktoby nie le 


dnia 9 października 1938 


Polęka--Czechosłowacia 10:6 


Burzliwy przebieg zawodów.--Piłat wygra. Drzez 
k. o.--Łodzianie zdobywają punkty 


czech był groggy. 

W wadze piórkowej Rudzki prze 
grał z Prohażką. W pierwszych 
dwuch rundach zaznaczyła się 
znaczna przewaga czecha i Rudzki 
jedynie dzięki swej nadzwyczajnej 
twardości wytrzymał. W trzeciej 
rundzie czech był zmęczony i Rudz 
ki ma pewną przewagę. Nie wy- 
starczyło to jednak na zwycięstwo. 

W wadze lekkiej Adamee bije 
Wolniakowskiego zdecydowanie na 
punkty. W drugiej rundzie zazna- 
czyła się już duża przewaga cze- 
cha, a w trzeciej Wolniakowski 
był już dwa razy na deskach, Prze 
grał na punkty jedynie wskutek 
gongu. 

W wadze półśredniej  Pisarski 
wygrał z Starym. Pisarski walczył 
nadzwyczaj spokojnie i górował 
jiechnicznie nad przeciwnikiem, w 
jtrzeciej rundzie polak słabnie, ale 
przewaga jego w dwuch pierw- 
szych rundach wystarczyła na 
zwycięstwo. 

W wadze średniej Chmielewski 
zwycięża Pospiszila. Walka intere 
sująca przy znacznej przewadze 
Chmielewskiego, który jednak nie 
może uzyskać nockautu z powodu 
wytrzymtałości czecha. Dużo cio- 
sów polaka tratia w próżnię. W 
trzeciej ruddzie przewaga polaka 
wzrasta. 

w półciężkiej Antczak przegry- 
wa z Nejtkiem, Walka mało cieka 
wa, na niskim poziomie. Chwilami 
| przemienia się w bójkę. - 

W wadze ciężkiej Piłat zwycię- 
ża Burgrafa. W II rundzie Piłat 
przechodzi do ataku i licznymi cio 
semi oszałamia zupełnie przeciwni 
ka. Pod koniec rundy czech leży 
na deskach, jedynie gong ratuje 
go od nockautu. W trzeciej run- 
dzie czech znajduje się znowu dwu 
krotnie na deskach, Sędzia więc 
przerywa walkę i ogłasza zwycię- 
stwo polaka przez techniczne k, © 

Na zawodach obecni byli m, in. 
wojewoda poznański Raczyński, 
dowódca 0. K. gen. Frank i przed 
stawiciel konsulatu czeskiego Swo 
| boda, 


zawody bokserskie 
K. P. Zjednoczone 

W sobotę wieczoreu odbyły słę 

ali przy ul. Przędzalnianej 68 

klubowe zawody bokserskie 

owane przez KP Zjednoczo 
zapowiedzianych spotkań 


z 


ne. 
doszły do skutku tylko cztery, a 


mianowicie: w wadze kog. Gra- 
czyk (IKP) zremisował z Brzęcz- 
kiem (Zj.), w wadze piórkowej Ja- 
nas (IKP) odniósł zwycięstwo przea 
poddanie się w T rundzie Trzaskał 
skiego (Zj.). W wadze mieszanej: 
Michalak (Zj.) pokonał na punkty 
Durkowskiego (IKRP) i w wadze 
lekkiej Taborek (IKP) pokonał na 
punkty Marczewskiego (Zj.). 


Finały szczypiorniaka 
o mistrzostwo Polski 


W Katowicach odbyły się fluniy 
mistrzostw Polski w szezypiornia- 
ku. Udział w tych zawodach wzię 
ło 5 drużyn: a mianowicie: Oraco- 
via, Warta, AZS (Warszawa), Zjad 
noczone (Łódź) i Chorzów. Wyniki 
rozegranych spotkań są następują- 
cè: 

Zjednoczone — AZS 5:2, Craco- 
via — Warte 7:4, Chorzów — Zjed 
noczone 6:1, Warta — AZS 8-2 i 
Oracovia — Chorzów 8:2. Ostatnie 
spotkanie nie zostało dokończone 
wobec niesłychanego zajścia, jakie 
wywołał jeden z graczy Chorzow» 
Mianowicie zaatakował on czynni 


lsędziego zawodów p. Nowaka 


Nr. 279 
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GŁOS PORANNY” — 1933 


Wisła i Pogoń tracą punkty 


Pod znakiem walki o pierw 


sze miejsce w tabeli toczyły sięj 


wczorajsze rozgrywłk' o mi- 
strzostwo ligi. 
Wisła walczyła na Śląsku” z 
wynikiem niepomyślnym, Mi- 
mo utraty dwuch punktów, Wi 
sła nadal utrzymała się na 
pierwszem miejscu tabeli, ho- 
wiem jej dotychczasowy naj- 
groźniejszy rywal, lwowska 
Pogoń, również utraciła punk 
ty na meczu w Krakowie. 

A więc ślązacy nadal ucho- 
dzą za niepokonanych na wła- 
snem koisku, podczas gdy Po- 
goń ponownie dowiodła, iż ro- 
la jej kończy się tam, gdzie za 
czynają się mecze wyjazdowe. 
Ruch wysunął się na drugie 
miejsce, a Pogoń przypłaciła 
swą przegraną spadkiem na 
trzecią lokatę. 

Gracovia, mając równą ilość 
punktów z ŁKS., lecz znacznie 
lepszy stosunek bramek zajmu 
je następne czwarte miejsce, 
natomiast Legję nic już nie 
zdoła wydźwignąć w górę. O- 
statnią lokatę zespół wojsko- 
wego klubu ma zapewnioną. 

Obecnie więc szanse czterech 
pierwszych drużyn w tabeli 
nieco wyrównały się. Za najpo 
ważniejszego jednak kandyda- 
ta do tytułu mistrza należy u- 
ważać, obok Wisły, śląski 
Ruch. 

W grupie drugiej na wyró- 
żnienie zasługuje wysokie zwy 
cięstwo Garbarni nad 22 pp. 
Jest to pierwsza porażka siedl 
czan w rozgrywkach sezonu je 
siennego. 

Warszawianka wyszła obron 
ną ręką z meczu we Lwowie « 
Czarnymi. Bezbramkowy wy- 
nik dał każdej drużynie jeden 
punkt, dzięki czemu Czarni u 
trzymali się na 3 miejscu. Gar 
barnia zdołała nawet wyprze- 
dzić Podgórze, czy jednak na 
długo opuściła strefę zagrożo- 
ną, dowiemy się już w na- 
stępnym tygodniu, W związku 
z przyznaniem  Warszawiance 
walkoweru za mecz z 22 pp, ze 
spół warszawski ma bardzo po 
ważme szanse, by ostatecznie 
wylądować na pierwszem miej 
seu. Narazie w tabeli walkowe 
ru tego nie uwzględniamy, bo- 
wiem zdarzyć się może, iż de- 
cyzja wydziału nie będzie 
przez zarząd ligi potwierdzo- 
na, Tylko te dwie pierwsze lo- 
katy chronią przed spadkiem 
z ligi, losy natomiast pozosta- 
łych czterech są niepewne i 
zajść jeszcze mogą duże zmia- 
ny, co najlepiej ilustruje poda- 
na poniżej tabela. 


GRUPA I. 
1, Wisła 11 8 13:8 
2. Ruch 10 8 19:13 
3, Pogoń 10 8 19:15 
4. Gracovia 6 6 13:12 
5 Ł. R. S. 6 75901 
6. Legja 1 8 8:28 

GRUPA TI, 
1, 22 pp. 12 ! 17:12 
2. Warszawian. 8 7 14:11 
3. Czarni 7 8 18:14 
4. Garbarnia 8 & 18:17 
5. Podgórze E 7 8:13 
6. Warta 5 7 Hit 


maa ULICĄ 22 


Rekordowy sukces warszawskiego teatru „Ateneum“ 
przeniesiony na ekran 


rym King Vioor $- SYLVIA SYDNEY 


Leader tabeli! 


Wyniki 
CRACOVIA — POGOŃ 3:1 
KRAKÓW. Mecz 
lokoło 5 tys. widzć 
bardzo ciekaw 


i prowadzona 
cały czas w bardzo żywem tem 
pie, pizyczem lekką przewagę 


miała Cracovia, która też na 
zwycięstwo zasłużyła w zupeł- 
ności. Przebieg gry dostarczył 
widowni wiełe emocji. Pierw- 
szą bramkę uzyskuje dla Cra- 
covii Malczyk, przyczem Al- 
bański przepuszczony strzal 
ma na sumieniu. Już w dwie 
minuty później znów do strza- 
łu dochodzi Malczyk i podwyż 
sza wynik na 2:0. Pod koniec 
pierwszej połowy obrońca Cra 
covii, Doniec, tak niefortunnie 
odbija piłkę głową, iż zawinia 
samobójczą bramkę, W drugiej 
części meczu Cracovia gra na- 
dal bardzo ofiarnie i wreszcie 
w 13 minucie zdobywa przez 
Kubińskiego trzeci punkt. W 


Wczorajszy mecz ligowy przy- 
niósł ŁKS dwa cenne punkty. Ło- 
dzianie zmierzyli się z warszawską 
Legją i odnieśli w pełni zasłużone 
zwycięstwo. Może nawet końcowy 
wynik jest zbyt niski, gdyż sytu- 
acji podbramkowych było bez liku 
lecz słaba stosunkowo taktyka na 
pastników i brak umiejętnego u- 
stawiania się pod bramką nie po- 
zwoliły ŁKS na podwyższenie koń- 
cowego rezultatu. 

ŁKS przez cały czas grał równn 
B uryskał w drugiej części meczu 
wyraźną przewagę. W ataku grali 
tym razem Herbstreich i Durka, ta 
też prawa strona / funkcjonowała 
znacznie lepiej. Była ona nie mniej 
groźną od Króla, któremu nie wy- 
suwano dobrych piłek. Pozatem 
wyróżnił się na obronie Karasiak. 
Okazał się on lepszym od Marty- 
ny. Linja pomocy bardza pracowi- 
ta, chociaż Pegza I był nieco stah- 
szy. Piasecki w bramce bronił pew 
nie. Drużyna łódzka, jako całość, 
chociaż ustępowała  Legji pod 
względem technicznym okazała się 
lepszą. 1 

Legja wykazała zastraszający spa 
dek formy. Teraz dopiero, gdy 
ujrzeliśmy jej grę, stał się dla nas 
zrozumiały nieprzerwany łańcuch 
jej niepowodzeń. Taki zespół wy- 
grać nie jest w stanie nawet ze 
słabszym przeciwnikiem, Grano 
jakby z musu, ani śladu większego 
wysiłku, woli zwycięstwa. Tylko 
bardzo nieliczne przyziemne zagra- 
nia przypominały nam Legję z (ej 
dobrych czasów. Dziś zespół ten 
jest o klasę gorszy i właściwie 
zaledwie tylko dwuch piłkarzy a 
mianowicie Nawrot i Martyna za- 
sługują na uwagę. Nawrot nie miał 
z kim grać i zniechęcony niepowo 
dzeniem pod koniec statystował, 
stojąc osamotniony na środku boi- 
Ska i nie interesując sie zbytnio 
grą. Nastrój ten zdradzało i kilku 
innych i w tem kryje się tragedja 
Legji. 

Poziom zawodów był niewyso- 
ki i liczne momenty pod bramką 
Legji urozmaicały grę. Nacisk LKS 


W roli 


główn. 


Gracovii, po rocznej przerwie, 
grał na środku pomocy Chru- 
. Wyróżnili się Chru- 
Ściński, Ciszewski, Malczyk i 
i ziował bardzo sta 
rannie p, Wardęszkiewicz. 


— 22 PP. 6:2 


W sobotę 
Garbarni z drużyną  siedlecką 
22 pp. ończany rewelacyj- 
ną porażką gości. Garbarnia 


w drugiej części meczu całko 
wicie opanowała sytuację 4 
gdyby nie pech napastników 
w strzałach mogła łatwo zwy- 

yć w stostniku dwucyfro- 
wym. Bramki dla zwycięzców 


zdobyli Bator, Pazurek i Smo- 
czek, dla pokonanych Święto- 
sławski. Sędziował pł Rum- 
pier. 


RUCH — WISŁA — 2:1 (1:0). 
WIELKIE HAJDUKI, Druży 


|szawie z reprezentacją Czechosto- 


na Ruchu odniosła zasłużone 


pod koniec meczu wzrósł. Jedyna 
bramka padła w 35 min. pierwszej 
części gry po rzucie z rogu bitym 
przez Durkę. Piłkę głową  skiero 
wał Tadeusiewicz do siatki, Poza- 
tem na wyróżnienie zasługuje zai- 
nicjowany przebój przez Herbstrei- 
cha, który obrońcy Legji udare- 
mnili przytrzymaniem go za rękę. 
Nieuwaga sędziego sprawiła, iż Le 
gja unikręła rzutu karnego. Jesz 
cze jeden mylnie odgwizadany 
spalony pod bramką Legji dopelnia 
ią miary błędów sędziego dr. Lust 
Zartena, który pozatem prowadzi! 
zawody wzorowo. Zainteresowanie 
zawodami małe. Na boisku było o- 


Król (ŁKS) w 


Skład drużyny na me 


W dniu wczorajszym kapitan 
związkowy PZPN. p. Kaluża po 
zasięgnięciu opinji o przebiegu gry 
i formy poszczególnych zawodni- 
ków wykazanej na wczorajszych 
meczach ligowych zestawił osta- 
tecznie skład polskiej reprezenta- 
cji piłkarskiej, która w najbliższą 
ledzietę walczyć będzie w War- 


wacji w meczu  międzvypaństwo- 
wym o mistrzostwo świata 

Skład tej drużyny przedstawia 
się jak następuje: 

ALBAŃSKI (Poloń), MARTYNA 
(Legja), BUŁANOW II (Polonia), 
KOTLARCZYK H, KOTLAR- 
CZYK I (Wisła), MYSIAK (Craco- 
via), KRÓL (ŁKS), MATJAS II 
(Pogoń), NAWROT (Legia), PAZU 
REK (Garbarnia), NIECHCIOŁ (Po 
goń). 


TŁSG — TURYŚCI 4:3 (0:1) 

Mecz był niezwykle emocjonują 
cy i denerwuj: Szale zwycię- 
ly co chwila. W 
pierwszej połowie meczu Turyści 
zdobywają prowadzenie przez Kró 


lasika (w 35 min.) jednak po przer 


| widzów. 
| rek. 


zwycięstwo, zdobywając bram- 
ki przez Lewego i Urbana. Wi- 
sła była równorzędnym prze- 
ciwnikiem, w polu nałomiast 
w akcjach podbramkowych za 
wodził atak. Jedyną bramkę 
zdobył dla Wisły  Obtułowicz. 
Na meczu obecnych było 3 tys. 
Sędzięwał p. Krajca 


CZARNI — WARSZAWIANKA 

LWÓW. Bezbramkowy mecz 
ten stał na bardzo niskim po- 
ziomie. Zarówno jedna, jak i 
druga strona grały bardzo sła 


bo, to też przebieg zawodów 
był zgoła nudny. Czarni mieit 
lekką przewagę nad osłahio 


brakiem Ketza, Zwierza i Ma- 
kowskiego Warszawianką, lecz 
nie zdołali potwierdzić tego cy 
frowo. Publiczność znudzona 
laką g a długo przed zakoń 
czeniem zawodów opuszczać 
zaczęła boisko. 


L. M. $.--Lesja 1:0 (4:0) 


kolo 1,500 widzów, w czem niema 
nie dziwnego, gdyż żadna stawka 
w tych zawodach nie wchodziła w 
grę. 

Składy drużyn były następuf:- 
ce; Legja Keller, Martyna, Jesion- 
ka, Przeździecki II, Kubera. No- 
wakowski, Wypijewski, Przeżdziec 
ki I, Nawrot, Cajger i Rajdek, Dru 
żyna przestawiana była  niejedno- 
krotnie podczas zawodów, to jed: 
nak nie wpłynęło dodatnio na jej 


grę 

ŁKS: Piasecki, Karasiak, Flie- 
gel, Pegza I, Pegza M, Jańczyk, 
Durka, Herbstreich, Tadeusiewicz, 
Sowiak i Król, 


reprezentacji 
cz z Czechosłowacją 


Jako rezerwowi 
stali następujący piłkarze: S 
miec (Cracovia), Pająk (Cracovia), 
Cebulak (Legja), Dziwisz (Ruch), 
Włedarz (Ruch), Ciszewski (Crato 
via). 


Jak się dowiadujemy znany sę- 
dzia wiedeński Braun podany jako 
jeden z kandydatów do prowadze- 


cja nadesłał do PZPN drogą tele- 
graticzną swe rezygnację. W ko- | 
łach sportowych Oczekiwany jest 
mimo to przyjazd p. Brauna, po- 
nieważ Czechosłowacja tak latwo 
nie zrezygnuje z doskonałego arbi 
tra' tego, dającego gwarancję do- 
skonałego prowadzenia zawodów. 
Powszechnie panuje 
iż p. Braun pod naciskiem związku 
czeskiego rezygnację swą cofnie. 


ŁTS$G. i SKS. finalistami 


walk o puhar ł.0.Z.P.N. 


wie ŁTSG wyrównuje w %0 min. 
przez Berkmana. W dogrywce po- 
ezątkowo Tury 
bramki przez Omencettera i Kir- 
schnera, leez pod koniec dogrywki 
ŁI 
kiego. W przedłużeniu decydu 
bramkę z karnego strzela Pałczi 
ski. Sędzie p. Andrzejak odgwizdał | 
zwycięstwo ŁTSG w stosunku 4:3. | 
Po meczn doszło do awantur. Wi- 
Azów przeszło 1.000. 
SKS — ŁKS Ib 3:2 (1:0). 

Mecz rozegrany na boisku ŁK3 
przyniósł zwycięstwo ambitnej dru 
żynie SKS. ŁKS prowadził w dru- 
giej połowie , jednak SKS 
potrafił przechylić zwycięstwo na 
swoją korz 
przewagę. 
zdobyli: Owczarek 


$ 8 


wyznaczeni 70- | 


nia meczu Polska — Czechosłowa | 


przekonanie, 7 


_|kl 


G wyrównuje przez Królewiec |) 


f|łów Bolenia i N 


Już wkrótce 
pore] 


ukaże się 
na ekranie 


„ Casina” 


KING RONG 


wspaniała 
fantazja 
filmowa 
wg. 


Edgara 
| Waliaca 


AI m 


Ostatnie dni! 


Celem udostępnienia najszer- 


szym warstwom obejrzenia 
tego art ela ceny zostały 
obniżone! 


Dzieje 
Grzechu 


powieści 
Stefana 
ŻEROMSKIEGO 
Obsada: 
bieńska, 
Samborski, 
junesza- 
Stępowski 
1 nm. 


Chór Dana. 


PS: 


ŁKS ZWYCIĘŻA WKS 74:56 


W dniu we odbył się 
mecz lek tle- 
— WKS. który zakoń 


sunku 74:56. 


TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
WIMA — PKS — SKS 

dniu we: m odbył się 
trójmecz lekka 


Ww 


- PKS 

zdob 
P przod PKS 16. p. i 
MISTRZOSTWA LEKKOATLE- 


TYCZNE TOMASZOWA 
W Tomaszowie Mazowieckim od 
i oatletyczna 


o mistrzostwo podokręgu, w obec- 
delegata ŁOZLA p. W; - 
kiewicza W zawodach wzięło u 


dział 72 zawodników. W ogólnej 


yfikacji pierwsze SRG gdo 


WIMA — WIDZEW RED 
Mecz rozegrany na bois Wi 
dzewa w normalnym czasie po Shi 
hej e obu zespołów, zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1. W 
pierwszej połowie Widzew. który 
zdobył bramka 


bramka na ko 
samobójczo. 
> Wiha zdobywa nie. 
nie dwie bramki ze st 
jdera i wygrywa 


Sędziował p. Sikors| 


' | mecz w stosunku 


Sądzi: 


pP Lange. 


8 
Dźwiękowy Kinoteatr 


CORSO” 
39 


Zielona 2 | 4 


Początek o godz. 4, w soboty, 
niedziele i święta o g. 12. 


Następny program: 


„Dod gradem kul” 
JFRENIET” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. x TELEF. 223-38, 


Wielki dramat sensacyjny z życia dalekiego Zachodu. 


WILLIAM DESMOND, N. Beery, Diana Duval 


Podstępne działania szantażystów! 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW Ez 


powiększyć znacznie sfery ku- 
pujących. 

Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
roklarnie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


FUCHS'a 


Piotrkowska 50 
tel, 121-86 


Dr. 


med. 


Niewiażski 
Cho r. RÓI 
a h moczepłolowe "© 


powrócił 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


© 
aa 
c= 
© 
Lo 
NI 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
nawe PACZKI 
Duży wybór ciastek deserowych po 20 gr. 

Dia szkół i stowarzyszeń 10 prot. rahat. 


S 
0 
od 14 d g 
NAA 102278 un 
CJ a 
Gz LD) A 2 
Dr. med. = 8 
Aleksander KUMMANTA = : 
— 
S 
powrócił 


Cuk 


ul. Skwerowa 4. 


Leka: z-Dentysta 


E. Rzedowska 


przeprowadziła się 


ma ul. Karola 3, 


tel. 157-71. 


Plomby 
blaszane 


w dowolnych ilościach 


do sprzedania. 
Ceny konkurencyjne, Tel. 163-50 


METRO 


Na I seans ceny miejsc 54 gr. 
i 85 gr, następne: III — 85, 
u — x10, = 180. 


jstkiernt do- 
noszenie — 
9. - 


lieskt -Ql Pi R 
Prenumerala Saam wynosi w Łodet a aa 28 o 


©0groesy, z praesy/ką pocztową w kraju — zł &— zagranicą — aÈ 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


9.X—. 


NASZ BEZKONKURENCYJNY PROGRAM! 


WIECZNY WRó 


Niezwykłe tempo akcji! 


1- Straszna Noc 


Trzy Ipół morgi 


„GŁOS PORANNY" — 1933 


Nr. zr 


ornej ziemi w Rogach do 
wydzierżawienia. Wiadomość 
tel. 163-50. 


r m 

Ogloszenia drobne Ù 
H mmen O 
ZŁOTO, SREBRO, 


kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubilerski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. | 


I! BRYLANTY 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERJĘ, 
kwity lombardowe kupuję ! płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mixes, Plotrkowska 30. 


MASZYNA DO KOPJOWANIA 
rozmiar „in folio*, w. dobryn 
stanie, tanio do sprzedania, ul. 
Mielczarskiego 24, m. 5. | 


DOMU ćwierć sprzedam tanio. 
Targowa 19, mieszk. 35, od 14 do 
18-2j. 654—2 


DYSKONTUJĘ weksle bezpo- 
średnio wyłącznie lekarzom, 
adwokatom, aptekarzom na 
bardzo dogodnych warunkach. 
Dyskrecja zapewnioną. Of. pod 
„Dyskonto*, 647—3 


ZGUBIONO konsularne pasz- 
porty, wydane przez Konsulat 
Polski w Medjolanie na nazwi- 
sko Aron i Sara Rozenblatt, 
zam. w Łodzi, Traugutta 12. 
648—3 


dowodów 6 sztuk tylko 1 zł 
w zakładzie fotograficznym 
„Sfinks“, 6-go Sierpnia 9. Na 
miejseu dział prac amatorskich 
po bardzo niskich cenach. 
MŁODY energiczny inżynier 
textylny, znający dokładnie far 
bowanie i uszlachetnienie jed- 
"sabiu oraz farbowanie 
Indauthreus i druk poszukuje 


pracy. Oferty sub. „Inżynier“ 
do administracji niniejszego 
pisma. 646—2 


LITERACKIE porady i oceny. O- 


Dziś i dni następnych! 


biżuterję i kwity lombardowe | s 


pracowanie artykułów, poblikacji. 
Łakowa 10, m. 30. —0 


Ogloszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 50 grz 
(str. 10 szpalt) ag 


raz, najmniejsze zł. 1.20, 
o 50a drożel. firm zaar. 1 


Poraz pierwszy w Łodzi 


FLIP i FLAP 


„Laurel i Hardy” 


w najnowszej i najweselszej 
komedji produkcji 1933 | 34 pt. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaliowy 
redakcyjnym zł. 1,5% w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 ge. 


W roli głównej dawno niewidziani ulubieńcy 


Emocja | 


wg. powieści A. Marczyńskiego. 


W rol. gt: Zorika $zymańska, Adam Brodzisz 


OKULARY 
BINOKLE 
LORGNON 


Istn. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. 2 0: o. 


Łódź, Plotrkowska 33. Tel. 222-23, 


którzy polecają 
' swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 
zmniejszenia 
obrotów 


PROSZEK 


Z„KOGUTKIEM” 


[MIG RENG-NERVOSIN 


Gabinet kosmetyki 
legzniozej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Powróciła 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecącyah włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece. 


UWA NAUUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 

K STAWOWĘ, KOSTNE i TP. 
PRÓSZKITE WYRABJAMY i W POSTACI 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH. PRÓSZKÓW 


POSZUKIWANE 2 pokoje z 
kuchnią, słoneczne, niewyżej 
li-go piętra, w starym, czystym 
domu. Oferty: „Natychmiast 
515—30 


ADRIA 


Główna 1 


Na I seans ceny miejse 54 gr. 
i 85 gr, następne: III — 54, 
M =a: N 


swoje smufki 


strona 3 sapali): laza strona 2 zij 


Reklamy tekstem 


nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl 1.50. Poszukiwanie 10 gr. s 
pał Z EE a Ra TEE 
A 


12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s 
famtaz dodaik. SQ, Ogł. dwukolor. o 50%, drotal 


my w dodatku ilustrowanym za 1 om. kwadratówy 1 sł, 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnioza sp. z ogr. odp. 


W drukarni własnej Piotrkowska 10i 


